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Dział konfekcji ir.ąskiej i galanterii.
M t h u i s B ;  i« s  ? l sklep kip, w o a  i likierfiw.

Niemile poruwnan>e.
Czytając bardzo liczne artykuły i wra

żenia, ogłoszone przez obecnych w Wilnie 
podczas zjazdu legjonistów dziennikarzy 
zagranicznych można uczynić ciekawe spo
strzeżenia co do politycznej kultury i dzien
nikarskiej uczciwości ićżnych kategoryj na
szych gości z przed dwóch tygodni.

Kardynalnym obowiązkiem dzienni
karza jest możliwa ścisłość w przedstawia
niu faktów, zwłaszcza faktów o duźem po- 
Iitycznem znaczeniu. Nie jest on natomiast 
krępowany w takiej lub innej ocenie tych 
faktów, może na ich kanwie snuć wszelkie 
domysł/ i stawiać najprzeróżniejsze wnios
ki, zależnie od stanowiska, z jakiego drny 
fakt lub zjawistio rozpatruje. Najbardziej 
rozbieżne strnowisko polityczne, a nawet 
wręcz wrogość tendencyj reprezentowanych 
wzajemnie przez poszczególnych dzienni
karzy różnych państw i narodów nie wpły
wa bynajmniej ujemnie na poprawność ich 
stosunków zawodowych i towarzyskich. Pod 
jednym wsEeliico warunkiem: zachowania 
odpowiednich form w określaniu swego 
stanowiska wooec aanego faktu i w jego 
ocenie.

Żadna pras* na świecie ale jest za
pewne ood tym względem całkiem bez za
rzutu. Poziom publicystyki politycznej za. 
leży w dużrj mierze nietylko od stopnia 
Kultury danego narodu, ale i od jego przy
rodzonego temperamentu, który w prasie 
znajduje swe odźwierciadlenie. Tempera
ment dziennikarza często go ponosi, aie 
też często jest połączony z istotnym ta
lentem, który dla niego jest zawsze oko
licznością łagodzącą.

Uwagi powyższe nasunęły mi się przy 
czytaniu ariykułów dwóch publicystów — 
niedawnych gości naszych w Wilnie. O obu 
możnaby powiedzieć, że temperament ich 
utrzymuje się w granicach umiarkowanych 
na równym mniejwięcej poziomie. Tem- 
Dirdziej pouczające jest porównanie ich 
artykułów o tej samej rzeczy pisanych.

Redaktor naczelny półurzędowkt li
tewskiej „LUtuvos Aldas* p. M Bagdonas 
ogłosił na łamach swego pisma szereg ob
szernych wrażeń z pobytu w Wilnie, któ
rych echo odbiło się już częściowo w pra
sie polskiej. Zbyiecznem byłoby podawać 
te. artykuły w całości, niektóre esiępy 
przedrukowała już prt,sa polsua, niektóre 
exempli modo  umieścimy w najbliższych 
numerach naszego pisma.

Opowiada w nich p. Bagdonas o 
szykanach czynionych jemu i jego kolegom 
przez władze polskie na granicy, o bur
dach legjonfstów na ulicach Wilna, o .p i
janych ministrach* polskich, o pochodzie 
legionistów z gmachu „Reduty" z okrzy
kami „prowadź nas na Kowno* i o wielu 
innych wypadkach, które miały się jakoby 
rozgrywać na ulicach przerażonego Wilna, 
a których nikt z innych dziennikarzy za
granicznych, prócz przybyłych z Kowna, 
jakoś się nie dc patrzył. Ci osrainf, naio- 
miast, zdają się być ODdarzeni, z wyjątkiem 
przedstawiciela „Dnia Kowieńskiego*, jed
nakowo bujną fantazją, którą solidarnie 1 
jak na komendę wyładowują na szpaltach 
swoich pism.

untazia ta, nasycona zjadhwością i 
złą wolą staje w jaskrawej sprzeczności 
z obowiązującą każaego poważnego pu
blicystę ścisłością cg do lektów, o których 
pisze. Nie mamy powodów do oczekiwa
nia od dziennikarzy litewskich zachwytu 
nad tern co widzieli w Wilnie. Ocena po
lityczna I wszelka inna o przebiegu zjazdu 
wileńskiego jest ich własną rzeczą, co do 
której żadnych wymagań merytorycznych
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stawiać nikt nie zamierza. Nie można jed
nak przemilczeć tego niezwykle śmiałego 
nadużywania obiektywnej prawdy, które 
wybitnie cechuje wywody p. Bagdonasa i 
więKSzości jego kowieńskich kolegów.

Mniajwięcej w tym samym czasie w 
królewieckiej gazecie „Ko ligsberger Allge- 
meine Zeitung" ukazał się szereg artyku 
łów i wrażeń opisowych ze zjazdu legioni
stów pióra redaktora politycznego tego 
pisma p. Leo Holsteina. Szczególnie inte
resującym jest artykuł p. t. „Piłsudski*, w 
którym autor na podstawie odniesionych 
w Wilnie wrażeń z odetytu stera się dać 
charakterystykę postaci Marszałka na tle 
obecnych polskich stosunków i nastro
jów.

Można się z powodzeniem spierać co 
do trafności tej charakterystyki, oraz nie 
zgadzać się z rozumowaniem i wnioskami 
autora, dotyczącymi owego tła, na którem 
postać Marszałka maluje, nie można jed
nak mu odmówić zaacznego objektywizn u 
1 beznąmiętności w wypełnieniu swego 
dziennikarskiego zadania.

Po scharakteryzowaniu w pierwszej 
części awego artykułu osobistości Marszał
ka na podstawie wrażeń odniesionych z 
jego piztmówienia, p. Hoisteln stwierdza, 
że wola tego czło wieka jest decydującą dla 
dzisiejszej polityki polskiej, pocztm usiłuje 
przewidzieć jakie są dalsze zamierzenia te
go kierującego losami Polski męża w 
sprawach, które najbardziej Rzeszę, a 
zwłaszcza Prusy Wschodnie interesują. 
Chodzi oczywiście o Republikę Litewską.

„To, że Piłsudski oddawna rozważa 
problem, w jaki sdosód wciągnąć Litwę w 
sferę swoich wpływów — nie ulega wąt
pliwości* —  pisze p. Holstein „Jeżeli on 
(Piłsudski) odrzuca obecnie myśl o użyciu 
siły, to zapewne dlatego, że przeważa w 
nim dążenie do nastrojenie Litwy na bar
dziej ugodową nutę za pomocą pokojowe
go tonu polskiej polityki, aby potem łat
wiej ją  uczynić podatną dla swoich pla
nów, zmierzających bądź to do federali- 
stycznego rozwiązania, bądź też uo przej
ściowego, któreby ułatwiło gospodarcze ze
spolenie Wileńszczyzny z Litwą Kowieńską*.

W tej konkluzji jest nż mdto typo
wo niemieckiego poglądu na sprawę pol
sko-litewską, z którym tu niema potrzeby 
polemizować. Zacytowałem zdanie p. Hol
steina z innego powodu. Nikt oczywiście 
nie może podejrzewać królewieckiego pu
blicystę o przyjazne uczucia względem 
Polski. Cała polityka Prus Wschodnich, 
popierana jednomyślnie przez prasę tej 
prowincji, dostatecznie go od takiego po
dejrzenia zabezpiecza.

Polityka ta b. gorliwie stara się za
chęcić Litwę do zachuwania swej odpor
nej pozycii wobec Polski za cenę drob
nych koncesyj raczej formalnej natury, 
niezbędnych, aby Europa ebyt się znów tą 
sprawą nie zajęła po myśli aspiracyj po1- 
skich.

Ale p. Holstein zdobyta się na nie
powszedni objekrywizm w ocenio polskich 
mężów stanu, którym powodzenia życzyć 
przecież nie ma powodu, przebieg dnia le 
glonowego w Wilnie opisuje spokojnie i 
prawdziwie, a jego ocenę polityczna daje 
w formie jakże dalekiej od form, którym 
hołauje jego kowieński kolega.

Morał t  tego porównania nie jest 
trudny.

Testis

Pożarów nie będzie.
Dnia 26 b. m. o godzinie 5 popołudniu w razie pogody odbędzie się demon
stracyjne palenie strażnicy malowanej farbą „Fenlx" wyrobu kratowego Zakła

dów Chemicznych „ZAGOŻDŻON* na placu Wystawy.
Biuro sprzedaży Jagiellońska 8 , Wi no. 266-.
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Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 1 go, 3-go i 4-gc września r. b. 
Dla zamiejscowych internaty żeński i męski przy zakładzie.
Bliższe informacje w Dyrekcji.   2662

Skład Hurtowy G. Pitkou ski i M. Jabłoński
ul. Bazyliańska 6 (o. dom Strumiłły, naprzeć. Hali Mielsk.). T el. 12— 13, 
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zaprósił pełnomocników państw, 
do przybycia w dniu 28 sierpnia 
W śniadaniu tem wezmą udział

Pakt Ket logo.
Keliog na ziemi francuskiej.

HAWR, 24-8 (P a t)  Zawinął tu o godz 3 30 parowiec „lsl de France*, 
wiozący n; pokład de swy.n Kelloga oraz prem jera kanadyjskiego M ackenzie 
Kinga .Obaj wysiedli na ląd o godz. 7, powitani przez przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowp-h z prefektem , m e r e m ,  wiceprezesem llnji transatlantyckiej 
oraz sztabem krążownika am erykańskiego, na ktdrym K eliog odoędzie drogę 
powrotną.

To powitania dostojnych gości przez prefekta, mer wręczył Kellogowi 
złote pióro, przeznaczone do podolsaaia paktu, ośw iadczając, t e  p a k t  
a n t y w o j e n n y  s t a n o w i  r e . l i z a c j ę  o b i e t n i c y ,  u c z y n i o n e j  
k o m b a t a n t o m  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ,  ż e  w a l c z y l i ,  
a ż e b y  z a p o b i e c  r a z  n a  z a w s z e  p o w r o t o w i  w o j n y .  G 
godz. 7.35 K eliog i Macklensle odjechali do Paryża.

Przygotowania do uroczystego aktu.
PARYŻ, 24-Vili. (Pat). Keliog i Mackensi King przybyli tu o godz. 10 min. 15. 

Popołuddu Keliog złożył wizytę Briandowl, a jutro zamierza przyjąć dziennikarzy 
P^emjer kanadyjski Mackensie-King pozostanie w Europie do czasu utworzenia po
selstwa kanadyjskiego we Francji, co mr nastąpić w koń.u września. Premjer kana
dyjski oświadczył w związku z tą sprawą, że nie chodzitu o żadne tendencje separaty
styczne,, lecz o szczerą chęć współpracy z Anglją. Premjei dodsł, że <raj jego wszedł 
ostatnio w okres nader pomyślny.

W związku z uroczystością podpisania paktu, potępiającego wojnę, rozpo
częły się już w Paryżu przygotowania celem udekorowania i iluminowania gmachów 
rządowych i prywatnych.

Prezyaent republiki francuskiej Doumergue 
będących sygnatariuszami paktu przeciwwojcnncgo, 
do Rambouillet, gdzie wyda nr icb cześć śniadanie, 
członkowie rządu oraz wiele wybitnych ósobis*oścf.

Akces innych państw do paktu.
BERLIN, 24.ViIl (Pat). Prasa berlińska w depesrsch z Nowego Jorku i z Lon

dynu donosi, że nazajutrz po podpisaniu paktu Kellogg przedstawicielstw, amerykań
skie zagianicą zaproponują 43 państwom przyłączenie się do paktu. Podobna propo
zycja raa być nostiwiona również we wtorek także i Rosji, lecz nie przez przedstnwi 
dela St». ó .r Zjednoczonych, ale przez przedstawiciela francuskiego v6 Moskwie. Dzien
niki berlińskie komentują tę zapowiedź, podnosząc, iż początkowo cizewiazlane było 
wystąpienie z taką propozycją do innych mocarstw dopiero po ratyfikacji paktu przez 
mocarstwa, które pierwjze mają go podpisać.

Nadrenja nie będzie objektem paryskich 
obrad?

PA R )-., 2^.V1!I (Pat). Jest rzeczą prawdopodobną, że z okazji po&pilania paktu 
^oiloga w Paryżu przedstawiciele poszczególnych mocarstw odbędą wymianę pogląaów 

na temat spraw, figurujących na porządku obrad wrześniowej sesji Zgromadzenia Ligi 
Narodów Stanowisko rządu francuskiego pozostaje iakiem. jak je  określił Briand na 
posiedzeniu senatu przed zamknięciem parlamentu,

Szalem  ji st rze” :ą wątpliwą czy wobec nieobecności Chamberlaina w Gemwie 
poruszony będzie orobletr wczesnieiszigo opróżnienia Nadrenji. Przypomnieć należy, 
że Chamberlain oświadczył w Izbłe gmin, że powinno dojść uprzednio ao porozumie-' 
nia między mocarstwami okupacyjnemi co dc warunków wzmiankowanej ewakuacji.

Pamiętać również należy, że w Thoiry Stresem nn dał do zrozumienia, iż rząd 
Rzeszy skłonny jest do poczynienia pewnych propozycyj w celu uzyskani? wcześniej
szej ewakuacji Nadrenji. O tot dotychczas Niemcy nie wystąpiły z żadną propozycją 
w tej sprawie._________________________ __________

Sfresemann nie pojedzie do Genewy.
■ i- ,24-Vin. ( f 8*)" Jak donosi prasa, m inister sp r.w  zagrnnicznych S iresem an  na skutek

opinji[ lekarskiej .  ni. «  projektow anej podróży do G e-  5w_ na s e s ję  Ligi N arodów  I po wizycie 
paryskiej uda su. na dłuższy urlop kuracyjny. „V ossisch e Z tg." d o ro s i, i t  i lern^ nictw o d ele ijic ji 
niem ieckie j w Gt leyr.e zasadniczo obejm ie kanclerz Rzeszy H erman M iuIIer. G łów na trudność stano- 
wi kw estja  • e k a n c.e iT nie u, ,  ochoty, ani t tż  nie ma czasu na opuszczenie; B erliaa . W obec tego 
dziennik pi /nuszcza, że kanclerz obejm ie o fic ja ln ie przewodnictwo, jednakże todrazu do Genew y nie 
wyj idzie, Ircz  powierzv reprezentację Niem iec / Radzie Ligi Narodów p o d sek retarzo w i stanu Schu- 
K * ' 1' zaS utJa .ę ao Genew y ,is właściwa ses ję  plenarną zgrom adzenia Lfgi i to  na czas 
k ró tk i, ażeby przeprowadzić tam  zaiow ied ziane rokow ania w sprawie Nadrer.y,,

Dzień polityczny.
Dowiadujemy się, że na ostatnią no • 

ią p. Woldemarasa minister Zaleski nie 
zamierza więcej udoowiadać.

Wobec wyrażającej się w korespon
dencji dyolomatycznej p. Wcidema.asa wy
raźnej tendencji przewlekania rokowań w 
nieskończoność, kontynuowanie z nim 
formaiistycznej dyskusji uważać należy za 
bezcelowe ,

Sądząc z ostatnich depesz, nadcho
dzących zarówno z Genewy jak i z stolic 
mocarstw euroDtjskich, opinia publiczna 
całego świata dosionaie zdaje sobie spra
wę z tego, że odpowiedzialność za niepo
wodzenie rokowań polsko-litewskich ponosi 
wyłącznie Litwa.

#
Wczoraj wieczorem eksp-esem parys

kim przynył do Warszawy Prezec kady  
Ministrów Kazimierz Bartel. Premjer Bar- 
teł powrócił z urlopu wypoczynkowego 
oraz kuracyjnego, który spędzał w Merjen- 
badzie, w Paryżu i naa morzem. Na dwor
cu pana premjera Bartla spotykali —  za
stępca Premjera Rady Ministrów minister 
Czechowicz, minister Spraw Zagranicznych 
Zalesk., minister Komunikacji Kiihn, S zef 
Gabinetu Ministra Spraw Wojskowych 
pp łk .  Beck,  bawiący w Warszawie poseł 
polski w Moskwie Patek,  oraz szereg wyż
szych urzędników z vice ministrem Spnw  
Zagranicznych na czele, 
i  ( Jednocześnie z prezesem Rady Mi

nistrów powrócił dc >■ Warszawy sztf De
partamentu Sanitarnego w Ministerstwie 
Spraw Wojskowych generał Rauppert i dy
rektor Głównego Urzęau Wychowania Fi
zycznego i Przysposobienia Wojskowego 
pułkownik Ulrych, ttóry bawił zagranicą 
a między inaemi w Amsterdamie podczas 
Igrzysk Olimpijskich, jako reprezentant 
Polski *

Bezpośrednio po przyjeździe D-ezesa 
Rady Ministrów prof. Bartla  O godzijit 8 
min. 45 pociągiem paryskim odjechał do 
Paryża na uroczystość podpisania paktu 
Kelloga minister Spraw Zagranlcinych Za
leski z saefem gabin;tu radcą Szumlaiiow- 
skim. Ministra Zaleskiego żegnali ministro
wie z panem prezesem Bartiem na czele, 
przedstawiciele dyplomatyczni, oraz s ;e reg 
wyższych m_odników

Minister Zaleski udaje się bezpośred
nio do Paryża. Po zakończeniu uroczysto
ści związanych z podpisaniem paktu Kel
loga wyjedife na seejąrady Ligi i Zgroma
dzenie do Genewy.

#
W związku z powrotem premjera 

Bartla  dowiadujemy się, że w poniedzia
łek odbędzie sic posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów Na po
siedzeniu Rady Ministrów jak i n i Komi
tecie Ekonomicznym załatwione zostaną 
sprawy bieżące, które powstały w czasie 
teryj letnich i nieobecności Premjera 
Bartla. *

Ksiądz biskup Bandurski wyjechał w 
dniu wczorajszym do Spały, dotąd został 
zaproszony przez P. prezyćemt Rzplitej na 
uroczystości dożynkowe.

#
Poseł polski w Moskwie, Patek,  wyje

chał rczora j z Moskwy do Warszawy.
*

Poseł polski w Rydze Łukasiewicz 
wyjechał wczoraj do Warszawy, skąd udaje 
się do Genewy w charakterze czronka de
legacji polskiej.

W dniu wczorajszym poseł polski w 
Berlinie p. Roman Knoll podejmował u sie
bie członków delegacji polskiej n.t rongras 
Ju jl  Międzyparlamentarnej oraz przedsta
wicieli prasy. Wieczoiem odby‘ fię uro
czysty bankiet, wydany prze? rząd Rzeszy 
na cześć uczestników kongresu. W czasie 
bankietu, wygłosił dfnisze przemówienie 
sekretarz stanu von. Scnubert, podnosząc 
znaczenie prac Unii Międzyparlamentarnej.
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Targi a przyszłość Wilna.
{Wywiad z p. wice-prezydentem W. Czyżem).

W pucach organizacyjnych przy urzą
dzaniu Targów i Wystawy niemałe zasługi 
położył Magistrat m. Wilna, wydatnie przy
czyniając się do powodzenia tej wielkiego 
dla nas znaczenia imprezy. Szczególnie in
tensywną działalność rozwinął wice-prezy- 
dent miasta p. W. Czyż, do którego też 
zwróciliśmy się z prośbą o udzielenie nim 
wywiaau.

Pan wice-prszydent mirro nawału 
pracy chętnie dzieli się z nami swrmi wra
żeniami Rzucamy pierwsze gftoie pytanie:

—  Czy Pan Prezydent jest zadowo
lony z dotychczasowego przebiegu Tar
gów?

Targi, —  brzmi odpowiedź— przewyż
szyły oczekiwania. Zawdzięcza się to w 
głównej mierze zbiorowemu wysiłkowi spo
łeczeństwa i niespożyiej energji o. wojewo
dy Raczkiewicza, który w najtrudniejszych 
chwilach uruwał piętrzące się przeszkody

—  Jak ie  horoskopy stawia Pan Pre
zydent na dalsze dwa tygodnie?

Uważam, że aż do otwarcia Wystawy 
Rolniczej, frekwencja będzie słabnąć. Do
piero potem ruch na terenie Targów znów 
się wzmoże. Pozamiejska proDaganda — 
mów* dalej p. wice-prezydent — nie zupeł
nie doołsaia. Z powodu zców spóźrionych 
zbiorów Dolnycn i braau gotówki ucierpia
ły również obstaiunk? na Targach.

Targi jednak swego celu dopięły. 
Ożywiły tętno życia handlowego w Wilnie. 
Plony jednak tego ożywienia zbierać bę
dziemy nie od razu, a dopiero po jakimś 
czasie.

—  Jak ie  znaczenie oędą miały Tar 
gi dla miasta?

Targi są zadokumentowaniem całko 
wicie pokojowych tendencyj, jakiemi oży
wiony jest nasz kraj. Wracamy bowiem w 
norm»lne łożysko ekonomicznego rozwo
ju. Od roku 1913 nie było w Wilnie żad
nych Wystaw, ani też Targów. Okres po
wojenny wytworzył depresje! duchową i m?- 
terjalną, którą Targi przecięły, wzbudzając 
w ludność? nadzieję oraz wiarę, że Wilno 
musi wrócić do roli ośrodka handlowego na 
ziemiach północno-wschodnich

Ważnym również czynnikiem było to, 
że w pracach inwestycyjnych i przygoto
waniach do Targów zatrudniane bvły setki 
robotników, którzy przez szereg lat odzwy
czaili się od pracy. 'Gorączkowe prace i 
względnie lepsze zarobki przerobiły psychi
kę robotników. Robotnik wrócił do swojej 
pierwotnej roli i wydrjncść jego pracy 
znacznie się wzmogła Następstwem te^o— 
mówi p. wice-prezydent, silnie to akcentu
jąc — musi być dalsza dążność do zatrud
nienia bezrobotnych. Nie można bowiem po
zwolić, by robotnika ogarnęła myśl, cn 
znowu na długi szerrg miesięcy będzie bez
robotnym.

Doprowadzeniem ulicy Królewskiej do 
porządku Magistrat wskazał—u y|aśnia’daląj 
p. wice-prezydent— jak będą uaual prowa
dzone roboty nad regulacją mjasfa. Wąskie 
jeżenie i szerokie chodniki, otoczone zie
leńcami i krzewami posłużą w tym kierun
ku za wzór. Jezdnia nowoczesna na ulicy 
Królewskiej z powodu przeszkód natury 
technicznej ułożona zostanie dopiero w ro
ku przyszłym. •

—  Czy Pan Prezydent przypuszcza, 
ża Targi będą miały jak ieś znaczenie dla 
rozwoju naszych stosunków handlowych z 
krajami bałtyckiemi?

Na ten temat prowadziłem niejedno
krotnie rozmowę z p. konsulem łotewskim 
Dor asem, jako naszvm najbliższym sąsia
dem. Tylko zły stan ekoromiczny Łotwy i, 
j i k o  tćgo wynik, nieudana wystawa ryska— 
jak mnie zapewnił p. konsul— nie pozwo

T A D E U S Z  fcO P A L E W S K I.

UPIÓR.
( D o k o ń c z e n i e )

Tak dumając W samotności umyślił 
cdnaleść starego znachora, co za owcami 
gdzieś po świecie chodził, całą mu rzecz 
wyłożyć i zapytać o radę. Do tego czasu 
ani pary z gęby, ani mru-mru. Oto co po 
stanowił sobie własnym rozumem kulawy 
Justek. póki Magdalena we wsi się gziła.

A na nią po połogu zaszły łuny pię
kności.' Oczy smalą się jak węgle, usta 
kwitną różami na śniegach twarzy. Piersi 
nasląkłe mlekiem kuszą jak rajskie jabłka 
do wszelkiego grzechu. Biodra i nogi obra
cają się jak w tańcu Więc part beza ri 
sznurem za nią: po wiosce i w poiu, tam i 
sam, gdzie tyiko się trłoda pokaże. Przed 
chałupą je j mizdrzą się od rana do nocy 
Do oczu sobie skaczą z zazdrości, ca  pię
ści i noże iść gotowi, a przed nią tokują 
I skaerą jak głaszcze w wiosenny czas. 
Ona spogląda na nich jarzącemi ślepiami i 
śmieie się z uciechy, a takim śmiechem, 
że c g fń  po żyłach przelstuje. Teraz ma 
zabawę. Ani smutków ani meiancholji.

Lekko jej i wesoło po zrzuceniu cię
żaru, nie myśli już o dalekim Andrzeju. 
Co jej po nim? Może zginął na wojnie? 
Tylu przecie codzień gisie, a wciąż ch łop
ców nie brak wdowom na pociechę Już 
ten i ów gospodarski svn nasyłał swatów. 
Bo czas przecież leci, z nim młodość, a 
zalotników wielu, a mąż nie powraca i 
wieści o sobie nie daje. A dzieciak rośnie 
na uboc-u tak prędko, jak kłos z czarno- 
ziemu. Cichy jest i niedokualiwy. Głębo- 
kiemi oczami *z kąta na przecudną matkę 
spoziera, na tańce i zabawy w izbie, spe- 
giąaa jakby wszystko rozumiał, a zaciął się,

liły w dostatecznej mierze obesłać ekspo- 
nantami Targów Północnych. Zaintereso
wanie jednak wileńskiemi Targami na Łot
wie jest znaczne.

Co się tyczy E3tonji, to zbyt mało 
tim zrobiono dla zaznajomienia z Targa 
mi wlieńskieml. Nie przypuszczano w tych 
państwach, że Wystawa i Targi w Wilnie 
przybiorą takie, jak to obecnie widzimy, 
rozmiary i dlatego zachowano tam wzglę
dem nich pewną rezerwę.

Sam fakt otwarcia Targów jest dobrą 
i celową propagandą ziem naszych i ich 
dorobku gosp. i kultury, ale należy uczy
nić większy wysiłek, by przedstawicielstwa 
tych dwóch sąsiedzkich państw megły na 
własne oczy ujrzeć Targi i Wystawę. W 
tym celu uważałbym za K o n ie c z n e  zapro
sić ich na dzień otwarcia Wystawy Rol
niczej.

Rolę pośrednika zaznamiającego z 
Targąmi winne wziąć na siebie te Kółka 
Rolnicze, które, urządzając wycieczki po 
Łotwie, Estonji i Finlandji, nawiązują kon
takt z tamtejszemi gospodarczemi organi
zacjami.

—  Czy P. Prezydent nie uważa ,  że 
zamknięcie granicy litewskiej musi się od
bijać bardzo ujemnie na powodzeniu takich 
imprez, jak nasze Targi?

Nleuaormowane stosunki ekonomicz
ne z Litwą nie pozwoliły dać wyrazu wza
jemnemu gospodarczemu ciążeniu tych, tak 
bliskich sobie, ziem. Oczywiście, gdyby tej 
sztucznej barjery nie b*lo, moglibyśmy 
wykazać się znaczniejszym dorobkiem.

—-  Jak  Pan zapatruje się na gospo
darczą przyszłość Wilna?

W'lno z isioły swojej jest punktem 
cemrainym b. Wielkiego Księstwa Litewskie
go i to nietyiko administracyjnym, ale i 
gospodarczym. Przed wojną przez Wilno 
szedł znaczny tranzyt i do tej naturalnej 
swojej roli musi ono wrócić. Wilno mus? 
stać się miastem znacznego rozwoju han
dlowego. Dojdzie do tego wtedy, gdy nasi 
najbliżsi sąsiedzi zrozumieją, że harde? 
jest z natury rzeczy międzynarodowym iże 
bliskość granic może jego rozwój tamować, 
lecz mu nie przeszkadzać.

Szmugiel naprzykład do Litwy cdoy 
wa się stale, towary polskie okrężną :r c -  
gą, z zamazanemi napisami, ćwiadczącemi 
o pochodzeniu z Polski — przenikają do 
Litwy. Płaci za to wszystko odbforca, któ
ry w większości wypadków jest niezamoż
ny i dlatego musi swe zapotrzebowania 
ograniczać do minimum. Minimalne zaś 
ograniczenia w konsumpcji odbija się ujem
nie na wytwórczości wewiiątrz kraju.

Na tam kończymy wywiad, dziękując 
p. Wice-prezydentowi za jego ceane i cieka
we uwag*.

t o n o w a n i !  i p m i M t j o  M  i l D i M i s p .
W IED E Ń . 24. V III. Dzienniki w iedeńskie 

d on oszą  z T ira n r. iż r^ z z d e n t Achmed Żogu 
pow rócił w czor j do Tirany gdzie b id zie  u c z e s tn '■ 
czyi w posiedzen: u, na któren . zostaną ustalone 
szczegóły proklam ow ania go k .ó lem . Ju tro  rano 
o godz 7 min. 30 oddanych będzie 2 strzałów  
arm atnich. O godz. 9 min. 30 przed południem 
rozpocznie się zgrom adzenie narodow e, na k tó re  
zjaw ią ?ię w szyscy^postowie.

A' orędzi;., które będi-ie odczytane przed
stawi Achmed Zogu ja k o  głów ne zasady sw ej po
lityki bezwarunkowe respektow anie istniejących 
trak tató w , dobre porozum ienie ze w srystFiem i 
państwami sąsiedzkiem i, now oczesną organizację 
pańs.w a, sK u teczte  ąop eranie rolnictw a i prze
m ysłu. Po ogłoszenie te j proklam acji Achmed 
Żogu złoży przysięgę na ręce d osto jrrk ow  ko
ścielnych K atolickich, praw osław nych i m ahom e- 
tańskich .

Kto jest właściwym dyktatorem Litwy?
W oldcm atas manekinem w ręku Plechaw icziusa.

GDAŃSK, 24,VIII (Pat,). Tutejszy organ socjalno-demokratyczny „Danziger Volks- 
zeitung" zamieszcza artykuł poświęcony stosunkom panującym na Litwie i terorowi 
uprawianemu przez obecne czynniki rządowe. Spokojowi Kowna i całej republiki litew
skiej zagraża wulkan, pisze ..Danziger Volkszeitung*. Nikt wprawdzie o tern nie mówi 
ponieważ boi się, gtyż w każdym obcym człowieku widzą tam szpiega, a do więzienia 
lub cbozu koncentracyjnego dostać się bardzo łatwo za każde nieostrożne stowlro. O 
terorze jaki szaleje w Kownie, a jeszcze bardziej na prowincji, w cywilizowanej Europie 
zdaniem dziennika, nie mają pojęcia. Wojsko litewskie pomimo wyszkolenia przez 
oficerów i podoficerów niemieckich nie jest zdolne do jakiejkolwiek akcji zewnętrznej, 
a cała jego d/.iałalr.ość obliczona jest na stosunk* wewnętrzne. Zarówno atmja czynna 
jak i związki strzeleckie— szauiisi zdolne są tyko  do wystąpienia przeciwko . własnemu 
społeczeństwu,

Charakteryzując osobę Woldemarasa, autor artykułu twierdzi, że ci, którzy go 
zna ją  m ózią, że stał się cn demokratą, jednak nie jest on w stanie zawrócić z drogi,
00 której obecnie kroczy, albowiem nie może opanować rucha, który wywołał. Organ 
socjalistyczny jest zdania, że właściwym wielkorządcą Litwy jest szef sztabu general
nego Plechawiczius, który ma wr rękach armję, który też jest Właściwym dyktatorem,
1 fctóty równocześnie przedkłada Woldemarasowł do podpisu wydane przez siebie roz
kazy. Dzięki zarządzeniom tego właśnie dyktatora w więzieniach litewskich pozostaje 
przeszło 200 politycznych więźniów, wśród nich wielu socjal-deinokratów.

Nowe ofkary fcsroru litewskiego.
J a k  d onoszą z K^w .ta, 22 b. m . na s e s ji  ta m te jsz eg o  sąd u  zap ad ł w y ro k , sk azu jący  n a  k arą  

śm ierci niejskierro 4 ipolita Szczsr^ ow icza, r,a 15 la t ciężk iego  w ięriania J ó u f a  Paw łow icza i na 
8 la l c iężk iego w ięzienia  A lbinę K o zło w ską. !

W szystk im  skazanym  w ładze litew skie zarz u ca ją  rzek om ą d zla łcln o sć na rzecz  P olsk i.

Nieustępliwość Chorwatów.
W IED EŃ , 24.VIII (P at). Du dzienników  w iedeńskich donoszą z Lubiany: K om itet wykonawczy 

ko alic ji ch łop sko-d em okiatyczn ei odbył w ezrra j w L u blarie  posiedzenie, na k tó re  przybyli przywód 
cy ti-zech stronnictw  należących do k o a lic ji. Przy ttw arciu pos.edzenia naznaczył prezes chorw ackiej 
partji ch łop sk ie j dr. M aczek, że z ib ra n ie  w Lublanie która je s t  trzecią s to licą  Jugosław ji— dowodzi, 
że do walkt Chorw atów  z Serbam i z piOwincyj zachodm cii pizyłączyli się taaże Słow eńcy pom im o— 
że prez /dent m inistrów  Jugosław ii dr, K oroszec połączył s?ę z  prze iwrdkami.

Następnie przyjęto rezolucję , w k to -el po" edziano, że koalic ja  cfclopsko-dem okutyczna przy
łączyła się  do protestu  chorw ackiej partji ch łop sk ie j przeciw ko ieir.u, ażeby parlam ent kadłubowy w 
B ia łcg ro d zie  m iał reprezentow ać Serbów , Chorw atów  i Słow eńców .

,

Skład delegacji litewskiej do Ge
newy.

KOWNO, 24.VI!I <Ate). Delegacja li
tewska na zgromidzenie Ligi Nar. wyjedzie 
dn 29 sierpnia. W skład delegacji wesz!1: 
premjer Woldemaras, dyr. departamentu M 
S. Z Z?niius i poseł litewski w Berlinie 
Sidzikauskas.

Zmiany na stanow iskach posłów.
W kowieńskich kołach politycznych 

srą ią  wersie ozm?anach, jak?e m^ją nastą 
pić w składzie dyplomatycznego korpusu 
zagranicznego. Litewscy posłowie r  Pa-yżu 
Klimas i w Rzymie Czarneckśs. którzy obe
cnie znajdują się w Kownie, mają już nie 
wrócić na dotychczasowe stanowiska. Na 
miejsce Klimasa ma być mianowany posłem 
w Paryżu pref. Tomaszajtis, a na miejsce 
Czarneckisa posłem w Rzymie ks. Mironas.

Red. Tuirusk^s na w olności.
Jak  donosi prasa rysfca redaktor „Ry- 

tas*“ Turauskcs, który od3’ad?waf dwuty
godniowe więzienie w obozie koncentracyj
nym w Worniach został wypuszczony na 
wolność.

Zjazd nauczycieli i szkół polskich 
w Litwie.

Wczoraj przed południem w lokalu 
gimnazjum polskiego w Kownie Odbył się 
zjazd nauczycieli szkół polskich w LU Sie. 
Ni zjazd przybyło kilkudziesięciu nauczycieli 
z rozmaitych stron kraju. Obrady zagaił 
p. Syrunowicz w imieniu komisji organi- 
zrcyjnej Polskiego ZwiązKU Nauczycielskie
go, składając sprawozdanie z prac pomie- 
nioncj komisji. Komisja, w myśl zaleceń 
pierwszego zjazdu nauczycielskiego w r. j 
ub., opracowała statut i złoży ta go do 
zatwierdzenia naczelnikowi miasta i pow.,

jednak statut po upływie pa/u tygodni zo
stał odrzucony. D opbro w kwietniu r. b., 
gdy w statuc}e dokonano wymaganych 
przez naczelnika miasta i pow. poorawek, 
statut został zatwierdzony.

P c sprawozdaniu komisji organiza
cyjnej nastepuią wybory do Tvmczasewego 
Zarządu Ctatralnego, do Któ ego kompe
tencji będzie należało zoigan!zow*init: pol
skich ogniw neuczycielskifh w kraju. Ok
res urzędowania Tymczasowego Zarządu 
potrwa ao zjazdu delegatów zorganizowa
nych ogniw nauczycielskich

W wyniku głosowania do Tymczaso 
węgo Zarządu zostają obrani pp- Jeiec 
(Poniewież), Mackiewicz (WiłkOmierz), Sy
runowicz (Kowno), Wialbut (Kowno) i W&- 
ionisówna (Rosienie), jako kandydat — 
Majewski (Żejmy).

W końcu zostaje ustalona data przy
szłego i !azdu delegatów nr azień Wszy
stkich Świętych, prryetes, Organizacją 
zjazdu zajtpie się Tymczasowy Zarząd 
Związku.

2 ftfcii B a w i
Aresztowanie domi.iemaitego su to  

ra słynnego listu.
RYGA. 24.V1II. (Pat). \N dniu dzisiej

szym został aresztowany i skieroraoy do 
więzienia centralnego były fabrykant za
pałczany Warbut. Aresztowanie to pozo
staje w związku z głośną sprawą listu 
ogłoszonego w „Jaunakss Zinas?", a kom
promitującego rząd łotewski. Dziennik ten 
donosił w swoim czasie, że według słów 
Warbuta—znajduje się on w posiadaniu 
dokumentów, dowodzących, że trust zaDal- 
czany przekupił rząa łotewsKi. Na podsta
wie tego oświadczenia Warbuta, ,jau n a  
kas Zinas" zamieściły fotcgrjPcrną repro
dukcję listu, nadesłanego anonimowo, po
chodzącego jednak—jak przypuszcza „Ja- 
unalras Z iaas"— właśnie od Warbuta.

STRZĘPK I 

Spraw y akademickie.
Jeszcze  nie rozstizygnięta  została spraw a 

A nadem ji L iteratu-y P olsk ie j, z oowodu którei 
tak  zajadle kłócili się ze sobą ln e ra c i.a  oto  Zano
si się  na utw orzenie now ej akadem ji, którą ma 
byC (uw aga!) A k a d e m j a  P i e k a r s k a

T o  pizynajm niei daje do zrozum ienia no
tatka w kron;ce  w czorfjszego .K u r je ra " , gdzie w 
rubryce: . S p r a w y  a k a d e m i c k i e "  znajduje 
s !ę w iadom ość o  konferencji w sprawie zw alcza
nia drożym y chleba. .P o stan o w io n o  — czytamy 
tam  — w najbliższym  czasie wydać stosow ne 
zarządzenie". i

Ja k ie?  nie powiedziano — ale ów nagłówek 
rubryki pozwala się  d om yślić, że nastąpi to  w 
form ie utw orzenia ja k ie jś  insty tucji akadem ickiej, 
k tó ra  czuwać będzie nad tern, by chleb u nas był 
tani a zdrowy.

T o  barazo piękny porays 1 Panow ie p ieka
rze i m łynarze, którzy  zas ądą na fotelach te j aka
dem ji z pew nością będą z całkow item  pośw ięce
niem się czuwać nad tern palącem  zagadnieniem . 
D la zachęty producentów  pieczywa należy ufun
dować nagrodę, np.: .z a  najsm aczniejszy b o ch e 
nek ", .z a  najlepszą bułkę" i t. p. Nagrody oowin- 
ny byc rozdawane publicznie w obecności uszczę
śliw ionych konsum entów , którzy śpiew ając p .h o - 
san n ą* —Jwyniosą laureata na rękach  i żywcem 
postaw ią na zawczasu przygotowanym postum en
cie ,

T o  będzie pom nik .trw alszy  cd  m ieazi".
Kuba.

B M r s u t  lotnicy [ i H t i m a i i i  p izet
. . i o .  Ub i l M .
W ARSZaW A, 24.VIII. (Pa?). W dniu 

24-go b. m. minister Komunikacji inż. 
Kuha x okazji przybycia do Warszawy ma
jorów Idzikowskiego i Kubali zaprosił do 
Ministerstwa Komunikacji na zebranie to 
warzyskie cały szereg wyższych ef eerów 
oraz przedstawicieli wTaóz, lotnictwa cy
wilnego i wojskowego.

Na prośbę p. ministra Komunikacji 
opowiedział msjot Kubala garść wrażeń z 
lotu transatlantyckiego, vskazując na Tra
gizm momentu, gay lotaicy nasi stwierdzi
li detekt motoru i musićli powziąć decyzję 
powrotu, choć posiadali jeszcze zapas ben
zyny wystarczający do pokonema Atlanty
ku. Zebrani wysłuchali z wlelkiem zaintere
sowaniem opowieści maiora ujętej w spo
sób berdzo citkawy, poczem ztaali na
szym lotnikom cały szereg pytań dotyczą
cych szczegółów lotu. f

Następnie prezes L. O. P. P. inż. 
Eberhardt wygłosił krótkie przymćwienie 
końciąc wzniesieniem toastu na cześć bo
haterskich lotników. 5

P. minister Komunikacji, dziękując 
swoim gcściom za przybycie podniósł ko
nieczność współpracy lotnictwa wojskowe
go i cywilnego nad rozwojem nasze] komu
nikacji Dowietrznej.

DOW) IDikim H  PHHIII.
Dnia 27 b. m. w Warszuwie w lokalu M: ■ 

nisterstw a Kom unikacji odbędrie się kon ferencja  
w sprawie opracow ania nowego rozkładu jażdy 
pociągów  n=> okres zimowy.

4a kon ferencję  przybędą przedstaw iciele 
w szystkich D yrekcyj F . K . P.

Kromka telegraficzne.
— B ria n d  o d b y ł 40 m inu taw ą rozm ow ę z 

K eilogiem  w czoraj przea p?łu aniem .
— B y ły  k s A iban ji k s . iV id  ogłasza, że 

bynajm niej nie zrzeka się swycn praw do tronu 
albańskie, o i m .  nadzieję, i e  ja ro d  alba Isk i 
przez niego umiłowany z powrotem go na tron 
powoła.

— fcódź m otorow a „ B en fie ld “ , w k tó re j 
trz e j m ło ari ludzie odpłynęli przeo tygodniem  
z Nowego Jork u  w celu dopłynięcia dc Hlsa panji, 
przybył w czoraj ao  Hamiltonu n a  wyspach B e 
rmudy.

by nic nie powiedzieć. Tylko te dwa tajne 
serca żywiej w nim łomocą: cup, cup, 
c u d  —  gdy macierz po sieniach wyściskują 
młokosy.

W tym czasie po długiej mitrędze 
znalazł kulawy JusteK na jakiejś drodze 
owcztrza. Saoczył ci do niego jak do zbaw
cy odrazu: .tak  a tak* — wszystko mu 
co m iał na sercu wygarnął.

Stary pasterz nie odrazu odpowiedział. 
Musiały snać słowa Justkowe dotrzeć 
wpierwej do samych głębin jego wiedzy, 
musiały tam bvć zważone I pod Swhtło 
mądrości przejrzane, zanim się przeciwko 
nim rada, słowo pomofcne, znalazła. Sie
dzieli tedy obaj przy ognisku na niezmie
rzonym wygonie ugoraym, gdz e w m o
krych mgłach drżały kudłate owce, i mil
czeli pochmurnie. SKwiercz&ł i trzeszczał w 
Dłcmieniu uwiędły jałowiec. Smutek przej
mujący ciągnął od horyzontu z dalekich 
torów, smutek i zimne westchnienia wia
tru. PoDeklwiły strwożone rozległem wokół 
pustkowiem skulone jak koty jagnięta Sza
ry wrześniowy dzień

Nagle odezwał się znachor. Po twa
rzy burej, posiekanej jak ziemia broną po
ciągnięta, przemknął ni to uśmiech, ni to 
rozbłysk płomieni?, brzask jasnej myśli, 
zrozumienie.

— Jedno w nim serce własne — mó
wił o chłopsku Magdaleny—to, c© po mat- 
c?, a drug?e ojcowe.

— Jakie to?—zdziwił się kulawiec.
— Dużobym ci mówił —  nie zrozu- 

miesr, mało powiem — nie pojmiesz, ale 
niech tam będzie, słuchaj.

Już tairtent n?3toperczył uszy.
— Znałem Andrzeja, kiedy brał Mag

dalenę za żonę. Bardzo się w niej zadu
rzył i od miłosnych cgmów całe wnętrze 
miał przepalone.

— A ona to nie?— prychnął justek.

—  I ona. Ale babskie ognie długo pc 
wierzchu chodzą, ciało cbchwycą, rozpalą, 
a duszę nie zaraz wezmą. Otóż to: poczę
li dziecko w m ł o ś i  byłoby ono jak 
wszystkie z grzechu namiętności pierwo
rodne] zrodzone. Aliści prkyszło na świat 
bez ojca— i, powiaaasz, dwa serca w niem 
wymacałeś..

— Tak, tak: właśnie dwa— i z Jewej, 
i z prawej strony. Iskrę matka połknęła.

— Iskra nic nie znsczy, jeśli zwy- 
czsjnfc.W tej dusza Andrzejewa była. Zabili 
go na wojnie.

— Skąd wiecie?
i — Nie powiem, moja to rzecz. 1 Du

sza, kiedy wyjdzie z ciała, zdała od ojczy
stej strony przez śmierć powalonego, w 
odwiedziny się rwie do tych stron właśnie, 
do domu, do ogniska domowego. Raz mu
si je zobaczyć (ma takie od Boga prawo) 
zanim ruszy w ctjśccow e wędrówki.

— To Aadrzcj w czyśccu tera*? Mój 
Boże...

— Kto bardzo miłuje choćby grzesz
ną miłością— nie trafi do piekła. Bo trzy 
są miłoście— I trzy z i nie pośmiertne za
ora ty: umiłowanie Bcga w iuJziach ukry
tego niebem wynagrodzone będiie, ukó 
chanie cielesne kobiety w czyśccu odpoku
tować trzeba, ale i to jest miłość, choć 
mniej d oskonal: w niej źródło doczesne
go naszego żywota A trzecia małość na 
wiakf jest potępions: miłość samego siebie. 
Nie masz za nia przebaczenia. To ci jest 
brama do piekła...

—  Jezusie miłościwy.
— Za głupiś, żeby to zrozumieć, 

przecie zapamiętaj sobie z tego, Ile możesz.
Tej nauki mało było jeszcze kulawe

mu Justkowi. Poczekał trochę na resztę, a 
gdy stary milczał, odchrząknął sobie dla 
odwagi I rzekł: _ £

— Mieliście mi naturę odmieńca wy

tłumaczyć. Czy nieszczęścia na naszą wieś 
nie ściągnie? Może zabić go trzeb*?

— Nie wasza chłopska rzecz sadzić 
o jego ź/ciu i śmierci, toście mu iycła nie 
dawali. Żadnego nieszczęścia nie będzie, 
prócz dla niego samego, żt dwa serca w 
sobie nosi. Z jednem — ciężko człowieko
wi, a cóż dopiero z dwoma? Podwójny ból, 
męka i cierpienie. Litować się nad takim 
trzebe... Nic ci już więcej nie pawiem.

1 zapatrzył się mądry owcarz w żół- 
tę płomię ogniska. R eucF  weń suchą gałąź, 
zakrzyxnąt na psa, by mu stado bliżej za
gonił.

Powiokł się więt ku?awy Justek z po
wrotem do wsi. a w głowie m.ał niecc mą
tu. Ale zakarbował zobie w mózgownicy 
ostatnie słowa: .Litować się nad odmień
cem trzeba*.

Naprawdę litować trzeba było biedne
mu dzieciuchowi. Brzydkie się dzta.y u An- 
d zejowej rzeczy. Dzień i noc tańce i pija
tyka u młodej sełdatki, która o mężu—żoł
nierzu zapomniała.

I swatów przestali do niej przysyłać, 
jak jednym odpowiedziała:

— Arno ja głupia z jednym cnłopem 
się wiązać, kiedy dziesięciu mleć mogę na 
zawołanie?

Miała też ich ilu chciała. A czas szedł 
swoją drogą. Przewiewały jesieme, rozta
piały się zimy, przekwftały wiosny jedna 
za drugą, mijały lata. Wyrósł syn Andrze
jów nad swój wiek, wyciągnął się jak tyka 
w domowej poniewierce. Póki kulawego 
Justka nie przywaliło w iesie zrąoane drze
wo— miał jeszcze opiekuna. Gdy go żubra 
kło—został sam, bo matka jakby nie zna
ła swego syna. Patrzał dalej z ukrycia na 
rozpustę w domu, na gachów, co z jrgo 
rodzicielką jawnie już grzeszyli i s.M o, 
schło w nim jedno serce z prawej strony,

se:ce Andrzejowe At uschło jak kwiat bez 
wody.

Zarnsnął oczy i legł któiegoś wieczo
ra na ławie i nie ruszył się więiej. £mai- 
strował mu zaraz wioskowy cieśla lada ja
ką trumienkę i z, itopa.i go w ziemi, nie 
wiedząc i nie słysząc, że drugie serce wciąż 
jeszcze w piersiach mu biło.

Żosiał sam na cmentarzu.
I w nocy obudził się ze snu.
Odgarnął z ciała wieko trumny i zie

mię, jak kołdrę niepotrzebną i wstał u gro
bu. Rozejrzał się po mrocznym świecie bo- 
leściwemi oczyma i ujrzał błędny ognik 
przed sobą na ścieżce, którą tylko oczy 
umarłego widzieć megą. Ruszył w drogę 
zaraz za przewodem drżą.cgo światełka. 
Szedł prosto naprzełaj, bezdrożem l werte
pami, wskroś olDrzymie puszcze 1 wbród 
przez rwące rzeki. A mato czasu mu to 
zajęło, bo gdy sunął w pizestizen? prze
strzeń płynęła przeciw niemu. Wciąż się 
wymijali w arodze, jak dwa wichry naopak 
lecące.

1 w pewnej stronie znalazł oicowską 
mogiłę. Na niej prosty krzyż brzozowy Ję 
knęło w nim, zaszlochało i rozpękać się 
zaczęło to drugie serce, to po matce. Wy
ciągnął krzyż z ziemi, zarzucił n? plecy i 
powlótł się w drogę powrotną, do rodzin
nej wioski. Nim kury zapiały stanął przed 
chatą. A w niej Magdalena ju i soała w u- 
ścisku nowego kochanka Nie usłyszała 
kroków wchodzącego syna.

Dopiero, gdy ciężkim krzyżem wtuk- 
nął u wezgłowia, gdy westchnął żałośnie z 
umęczenia wielkiego, dopiero vted> zerwa
ła się, budząc gamrata. I oboje usiedli na 
tóżku. W ostaunim rozbłysku [gasnącego 
komina ujrzeli krzyż z imieniem Andrzeja 
w czerwonych rękach upiora..
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Zycie gospodarcze..
Woj. nowogródzkie na Wystawie.

W ystawa Regionalna.
Rozmieszczona w jednej tylko sali, 

oznaczonej cyfrą X X X I X X X II, X X X III, 
X X X IV , XXXV  i XXXVI, zawiera wykresy 
wszystkich Wydziajów Urzędu Wojewódz
kiego. Dzfeki ciasnocie sala jest przełado
wana i nuży nagromadzeniem róinolitego 
m?terja!u. Znsczna ilość raaterjałów zosta
ła nieużytkcwasa. Sala gustownie ubrana 
tkaninami ludowemi, zielenią i kwiatami. 
Wyjaśnień udziela wojewoda nowogródzki 
p Beczkowic*. przy udziale p. Rogalewiczj, 
delegowanego dla urządzenia wystawy. 
Dział Dyrekcji Robót public7nych przeu* 

wykresy drogowe, budowlane i

pu-

stawia 
wodne.

W licznych wykresach przedstawiony 
jest wysiłek Rządu, samorządu p o r t o 
wego i gminnego nad poprawą drcg i za bru
kowaniu wsi. Niestety przedstawione są cy
fry tvlfco za rok 1928.

Dział drogowy przedstawia się nastę
pująco: ogólna ilość dróg 3.350 k im , 
z nich bitych dróg" — 555 kim., czyli 6 
proc. ogólnej ilości dróg. W roku bieżą
cym będą wykonane *7.arwark*em p«zep«- 
sty że!azo-bttonowe 122 sztuki o rozr.ie- 
!ośd 515 mtr. bież. Zabrukowano 349.000 
mtr. 2. na sumę 1.460.968 zł., zażwirowa- 
no dróg — 169 kim. 988 314 mtr. kw., 
koszt — 555.000 zł. Odarniowano: 45.300 
mtr. kw. koszta — 515.000 zł. Profilowa
nie dróg — 221 kim. koszta 337.042 zł. 
C jfry te dokładnie zilustrują ogrom pracy, 
podjętej przez rząd i samorząd W kierunku 
naprawy dróg.

W zrkresłe budownictwa ogniotrwa
łego na terenie woiewodziwa nowogródz
kiego jesl obecnie 28 besoniarń, które w 
plerwszem półroczu 1928 roku wyprodu
kowały: dachówek — 205.300 sztuk., cem
browin — 3.330 sztuk, płyt betonowych — 
(chodnikowych) 18 857 sztuk, przepustów 
ao mniejszych mostów — 6.698 szt., i pu
staków — 50.400 sztuk.

Dalej poaany jest wykres porównaw
czy kosztu jednego metra 3 ściany z 
w* — 26 zł. 60 gr. z ce^ły 30 zl I z 
stanów 18 zł. 70 groszy.

Dalej rozwój budownictwa prywatne
go, które ruszyłó w większości miast wo
jewództwa

Dział samorządowy, który mieliśmy 
możność widzieć, ilustruje najlepiej roz
mach życia gospodarczego samorządu. Dla 
przykładu powiat nowogródzki: wydatki 
związków komunalnych — powiatowych, 
miejskich i gminnych w roku 1925 — 
1.106 000 w 1926 r.— 1.339.000, w r. 1927 
— 2.128.000 zł. Obok podane są dane, ilu
strujące podział wydatków. Górują stale 
wydatki na komunikację — od 40 do 65$ 
budżetów powiatowych. Dalej znowu dane 
cyfrowe o rozwoju kas komunalnych, np. 
obrót kasy powiatowej Słonimskiej w r, 
1927— 1 OM 000 zł., w r. 1928— 2.O29.000 
zł. Dział zdrowia dał obraz wyczerpujący 
preliminowanych w budżtiach r. b. wy
datków wszystkich powiatów na asenłzację, 
lecznictwo, sanitarjat we wsiach i miastach 
oraz miasteczkach Oprócz lego fotografje 
szeregu szpitali, lecznic, ambulatoryi i t. d.

Inspektorat weterynaryjny dał ma?>ę 
rysunków pomocy weterynaryjnej z pla
nem rzeźni, ambulansów oraz punktów 
leirarzy weterynaryjnych, ogiądaczów zwie
rząt i t. d.

Imponuje swą treścią i wykonaniem 
mapa z zaznaczeniem imtytucyj kultural
nych, rolniczych I spółdzielczych W  woje
wództwie. Barwnie i nadzwyczaj starannie 
opracowany jest ten dział z podaniem 
miejscowości: wynika zeń, że spółdzielń 
mleczarskich jest 96, ilość kontroli oDÓr— 
20, kół gospodyń wiejskich — 23, szkół 
rolniczych— 8, kółek rolniczych —  268, 
punktów kopulacyjnych — 157, punktów 
wyDożyczanla maszyn rolniczych— 10, kas 
spółdzielczych— 106, domów ludowych— 17, 
ferm wzorowych—7, soółdzielń lniarskirh 
— 3, gospodarstw wzorowych zgórą 1U0. 
spółdzielń rolniczo-handlowych 8, spół
dzielń maszynowych 31, punktów czyszcze
nia nasion 68, spółek meljoracyjnych— 30, 
zakładów doświadczalnych— 3.

Wykres odbudowy wskazuje imponu
jącą cyfrę 51 418 budowli Wykresy z dzia
łu leśnego podają obszar lasów, star. za
gospodarowania, ubytek powierzchni leś
nych.

Wykresy z działu rolnego — zasiewy 
i zbiory poszczególnych zbóż.

Za okres 1924 i 1927 z wykresu wy
nika, że obszar zasiewu pszenicy zwięk
szył się o 210$, koniczyny o 325$ i żyta 
O 25% .

Wykresy ogromnego wzrostu Spół
dzielczości we wszelkich gałęziach np. spół
dzielń mleczarskich — 1926 r. — 2, 1-sze 
półr. 1928 r.— 96; obrót za masło wzrósł 
z 13.000 do 369.105 złot.; Kasy Stefczyka 
za tenże okres 1025— 29. z 24 na 98. U- 
dzielono pożyczek: 1925 r. —  357.000 z>., 
1-sze półr. 1928 roku— 5.757.397 zł.

Na I-em p’ętrze rozłożyło swe eksoonaty 
Nowogródzkie Towarzystwo Rolakze; wi
dzimy tu m p k i, obrazujące organ.zacji 
rolnictwa, spółdzielczości, oświaty i t. d. 
W drodze na Il-e plęfro spotykamy sie z 
nrzedstawienłem rozwoju dziennika .Zycie 
Nowogródzkie".

N? II piętrze na .wstępie rozs'adł się 
Wojewódzki Związek Kółek Rolniczych. 
Udziela objaśnień kierownik Molinskl, wska
zując na wykresy, na eksponcty roine, na
wiasem mówiąc wcale pokaźnie się przed- § 
stawiające Zebrana jest również spora ilość 
próbek nasion.

Obok znaiduje sfę Wojewódzki Zwią
zek Młodzież'* Wiejskiej, pokazujący nam 
wyniki prac Związku w wykresach, swoją 
działalność organizacyjną, podając ilość 
założonych Kół i t. p.

Jeżeli chodzi o rozwój Zw Kółek 
Rolniczych, to najlepiej to zilustruje dział 
rolniczo-spółdzielczy. Dział ten zostaje 
wprowadzony w życie w r. 1923-im. W tym 
roku założono poletek doświadczalny cl?— 
54, w r. 1927 już— 177, kółek rolniczych 
było w r. 1923— 45, w r. 1927 już — 201, 
Jednocześnie Zw. Kółek Roln. współdzia
łał przy zakładaniu kas spółdzielczych, oraz 
mleczarń spółdzislc y^h, których w r. 1925 
było —  32 kasy, w r. 1927 — 93 kasy; w 
r. 1926 — 21 mleczarń, w r. 1927 — 71 
mleczarń.

Tak samo rozbijał się Związek Kół 
Młodzieży Wiejskiej, który w r. 19?4 miał 
założone 4 koła młodzieży, a członków 86; 
gdy w r. 1928 miał już 128 koł i 3345 
członków.

Jeżeli chodzi o rozmieszczenie wysta
wy nowogródzkiej powiatami, to najbardziej 
starannie i obszernie uwidocznił. ksponala- ? 
mi, wkazami, 'próbkami zbóż swój dział pow 
nowogródzki. Z działu produkcji roślinnej 
specialnie bogato uwidocznił aię okazami 
rozwój kultury lnu, i jako najbardziej rol
niczy powiat o stosunkowo bogatych gle
bach wystawił znakomite okszy pszenicy, 
żyta, owsa i jęczmienia- Z prąc samorzą

dne- dowych obszernie przedstawione są dane 
w zakresie podniesienia stanu dtóg w po
wiecie. Starania samorządu w tym zakre
sie ilustrowane są tablicami porównawcze- 
mi oraz całą masą fotografij. Na całej linjl 
widzimy poprawą,

Pou względem jednak spółdzielczości 
najbardziej rozwinięty jest pow. lldiki. Mu 
on 30 czynnych mleczarń, 26 kas spół
dzielczych, około 10 tysięcy! członków kas, 
udzielonych pożyczek przez kasy na 1-sze 
półrocze 1928 r. widzimy z górą 1.500.000 
zł. w porównsniu z r. 1926 — 3 kasy, u 
dzielonych pożyczek 153.000 zł.; mleczarń 
w r. 1926— 1.

Powiat wołożyński jest znów najbar
dziej rozwinięty pfid względem hodowli lnu 
i wybitnie w nim wzrasta zużycie nawo
zów sztucznych: z 10 tonn w 1926 r .— na 
300 tonn w 1928 r., do dn. 1 VI.

Jeżeli chodzi o inne powiaty, to pow. 
Słonimski odznacza się największym pro
centem gospodarstw drobnej własności: 
85v4$, pow. baranowicki spółdzielczością 
mleczarską.

Wreszcie pow. nieświeski jest najbar
dziej rozwinięty pod względem hodowli i 
najbardziej posunięty w pracy nad organi
zacją gospodarstw skomasowanych. Wysta
wił on okazy zbóż 1 wykresy graficzne z 
tych gospodarstw, wykazujące prawidłowe 
ułożenie płodozmłanów, a po okazach są
dzić można o ich intensywności.

Wieść? i obrazki z kraju.
Ujęcie sprawców kradzieży w bożnicy moło~

deczańskicj.
( Telefonem od własnego korespondenta z Mołodeczna).

J a k  już p od aw aliśm y, w nocy z 21 n a  22 b . m. w uożnlcy m ołod eczańskfe j d o k o n an o  przez 
w łam  me zu ch w ałe j k rid z iezy  3-ch egzem plarzy to ry  o g ó ln e j wa to śc l lC.dOO zl,

W czoraj już o  godzinie 5  rano całe rz e sz ą  m o.oderzańskicl, Żydów z w ra c iłrs ię  do kom endan
ta \ P . o  inform acje, gdyż lotem  błyskaw icy rozeszła  się  po m ieście w iadom ość, żi ton* sie odna
lazły w Słęn im ie.

ja k  się okazato w dniir 22 b. m wydelegowany został do Stom m a przód. s ł. śl. G rodzki, k tó 
ry wpadł na ślad zaw odow yd złodziei tor. Natychm stow e dochodzenie ustaliło p rzed ew sz-stk icn  
źródło n ab ic ia  waiiz, ą w związku z tera i rysopis złodziei

Na stacji w M ołoaecznie dow iedziano sie , i* podobni osobnicy kupili 4 bilety do Słonim a. 
i„ .n  t e i  uda.' się  przód. G rodzki, gdzie te z  żadnej już trudności udało -nu się aresztow ać spraw ców , 
kt ry m ■ s<ę okazali: Jo e l Ko riró g  z m Błonie, Jo s ie l G ó zk o  i ich przygodne m ałżonki: Jrla Rochel 
i !Ua Z lm m erran n . Z łcd iie jo  wraz z łupem zostali w czorajszym  pociągiem  sptow adzeni do M oło- 
deczr.:..

Tak  w Słcnim ta jak i w M ołoaecznie ludność usiłow ała ich zlinczować i dzięki tv lkc stanow 
cze j postawie policji udało się im uniknąć m echyonej śm ierci.

Wa wiŁdeąssść, że tory naprawdę zostały  odna.ezioi.e wśród tut. ludności pow stała nieopisana 
rad ość. R bin tut k fóry  rozp znał sw oją  torę zapowiedział, iż w dniu ju trzejszym  przy zachowaniu 
odpowiedniego rytuałt. oubiei e to rę  z p osterunku przy udziale całe j ludności, b ia z  przv dźwiękach 
orkiestry odprowadzi do o sierocon ej dotąd o o ln icy .

Morderstwo rabunkowe w gminie Szumskiej,
W czoraj w r.ccy  niew yjaśnieni dotychczas sprawcy namordowali minszkańca zaścianka Sudnik, 

L eśne gminy szum skiej pow. w ileńsko-trocklego Bronisław a Milewicza, M ordeicy  napadli Milewicza 
w odległości pół kilom etra od ]ego zebuaow ań gospodarskich, zapijając go uderzeniami tępem  narzę
dziem w głową Poniew aż te jże  sam ej nocy skradziono zamordowanego krow ę, z u h o d z i podejrzenie 
ża mord mu tło  polityczne.

Utarczka na pograniczu lltewsktem.
Oi.egdaj na o d th k u  granicznym Klow aszy placów ki h O . P-u zaalarm ow ane zostały oagłosa- 

mi aalk i, jaka się toczyła po tren ie  litew skiej. Ja k  s ię  w yjaśniło , litew ska patrol graniczna stoczyła 
form alną bitwę z 2-m a w ięźniami politycznymi, k tórzy  przed kilku dniami zbiegli z więzienia V' 
Poniewieżu.

Wystawa woj. nowogródzkiego roz
mieszczona jesl w 2 miejscach: w Dziale 
Rolnym i na Wystawie Regionalnej.

W Dziale Rolnym jeut umieszczony 
całkowicie dział p r z e m y j ludowego, który 
z braku miejsca nie mógł się znaleść na 
Wystawie Regionalnej.

Dział Rolny składa się z eksponatów 
rolnych, wykresów, mapek, fotografii, wy
robów tkackich, rzemiosła ludowego I t. d.

O kazale w ystąpiło N ow ogródzkie T o w a
rzystw o Przemysł?1 '.udow ego, które, chociaż po- 
js ia ło  dopiero w końcu roku ubiegłego, zgroma
dziło Już zgórą 1000 eKsponatów, częsric ro tyl
ko  w yw ieszonych w szczupłym lokalu dla T o w a
rzystwa przyznanym. Szczegółow o w yjaśniają ce 
le i zadania T-w a oraz wyniki prac Panie w oje
wodzina B eczk o  wieżowa i pr zesow  P arafjano- 
wiczowa 1) N ajw ażniejszym  zadaniem  T*w a w 
utrzymaniu cnarakteru  liejsu >wego w tym  prze
m yśle, w w alce z. obcym i duchowi ludności wzo
ram i tk_nin m aszynow ych. 2 ) Popieraniu wyro
bów farb roślinnych i używaniu ich do farbow a
nia tkanin. 3) Pośredniczeniu w spieniężaniu wy
robionych tkan in .

D ro g a do tego celu — zakładanie eksp o
zytur w sw oich m iastach pow iatow ych, oraz po
w ołanie członi lA-korespondentek po kilka w każ
dym pow iecie, za pośrednictw em  których  prowa
dzi i prowadzić nadal zam e r .  pracę r-w o pra
cuj? w ś :is ły m  ko n takcie  ze Zw iązkiem  Ziem ia
nek i K ół GospodyA W iejskich, k irzysta ze współ
pracy i pom ocy wielu organizacyj społecznych na 
swe m terenie, jak np. K ółka R olnicze Związki 
M łodzieży i t .  d.

W .uli wystawowe] zostało  umieszczonych, 
niezbyt dużo tkanin , jednak z rem, że w szyystkie 
najbardziej charakterystyczne i pochodzące z r ó ż 
nych powiatów. Prócz tkanin w ystaw ione zostały  
s tro je  ludowe, paski oraz wyroby ceram iczne, do
starczone przez Iw ienieckici. garrearzy , a szcze
gólnie przez p. D ąbrow skiego, k .ó ry  przywiózł 
swoje wyroby z Iwieńca Na sto łach , ładnie u- 
branycn tkaninam i, rozłożono album y t arwnych 
w zoróu tkanin.

W sąsiedniej s J i  prowadzi się sprzedaż wy
robów tkackich , znajdujących bardzu licznycn i  
oywców. Przyjm ow ane są  rów nież zam ów ienia. 
Na jednej ze ścian um ieszczono tkaniny, zebrane 
wyłącznie przez K oła CospcayA  W iejsk ich . W iel
kie . ^interesowanie zw iedzających W ystaw ę budzi 
model e ta ty  b ia łoru sk iej, wyl * nany rzez uczn.a 
gimnazjum Hałoruskiegc w Nowogi udku, Rom ana 
u ecko , pod kierow nictw em  nauczyciela rysuków  
p. Jó zefa  Drozdowicza. [Chat: wykonana nadzwy
czaj starannie i zawiera nietylko zew nętrzne ce
chy charakterystyci i< ale i w ewnętrzne urządze
nie chaty  b jło ru sk ie j.

Z działem przemysłu ludowego sąsiaduje 
szkoła zawodow a dla dziew cząt w Zuzięciole, 
prowadzone przez Sejm ik now ogródzki Szkoła  
wystawiła pn.ee sw oich uczenie w postaci tkanin 
i b ielim y. Szkoła  ta pos.ada 2  ją  tam y za po
przednie wystawy sw oich prac. Wy.aśnieA udziela 
p. Andruszkiew iczów na.

W i n i  p i w n e g o  i m a  i m  n o p t t g a .
(T e i od wl. kor. z Nowogródka).
Dzisiaj o godzinie 6-ej rano z Nowo

gródka wyjechały samochody, biorące u- 
dzfał w pierwszym nowogródzkim Okręż
nym raidzie samochodowym. Startów *o 
15 maszyn i 2 pozakonkursnwe: Koman
dorska i z lekarzem. Po przebyciu 260 
kim. samochody przybyry do Lidy w po
rządku następującym:

Ford 7 ó .l pp.
Buick 8 6.7 „
Dodge 4 6.7 „
Chevrolct lć  6.7 „

19 6.7 .
Buick 1. który z powodu braku ben

zyny utknął 9 kim. cd Lidy przybył 
z opóźnieniem 6.23 pp.
Fiat 15 6.39 „
Cnevrolet 17 ć 39 .
Buick 3 6.48 »
Ford 20 7.8 *
Wippet Komandorski 18 7 28 „
Lokomobile 18 7.30 „
Dodge 9 7,34 w
Chevrclet 11 7.35 w
W drodze z Nowog.ódka spotkał

pech maszynę Lokomobile z księciem Mir- 
skim, cd której oczekiwali wszyscy ntd- 
zwycza nych wyników. Zarzucono inną. 
Obsada maszyny grzebała się w glinie, by 
móc dalej kontynuować raid.

Do Mira, do Stołpców I W ołożyra 
przynyły wszystkie maszyny w dobrym 
stanie. 1 Tzed Wołoźyncm w powiecie lidz- 
k<m, gdzie ną Rpszc drogi rozpoczął się 
konkurs szybkości. Pół kim cd  Radonia 
auto Nr. 3 starosty nieświeskiego pana 
Czernowskiego na skręcie zarzuciło, skut
kiem czego obsada odniosła szereg obra
żeń na szczęście nieznacznych

SzyDkość makrymama 60 kim. nie 
byłi prowizoryczna. Autt jak i kierowcy 
znali egzrmin swojej sprawności, przeby
wając cati drogę do Lidy w dobrym sta 
n ie. Punktów Larnycn mało. Slart z Lidy 
dzisiaj o godzinie 10-ej rano w kierunku 
na Słonim i Baranowicze.

KRONIKA RUDZISKA.
— K rad zież  w m ieszkaniu  zaw iadow cy 

s ta c ji .  W i ocy z dnia 2L n t  23 b. m. w Rudzisz- 
kach w nieszkaniu zawiadowcy s ta c ji została  do- 
kou ma kiad zież garderób] na szkodę słu żącej 
Linkiew lcz H eleny, w artości 1CJ0 zł.

Silne lo tn ictw o  to p o t p  p a ń s tw a !

Mon aom i. MtfnwrdL
Monopol tytuniowy.

W przeroDionym z „Teatru Letniego" 
i odnowionym biidynl u mieszczą się ekspo
naty i pokazy z tej dziedziny gospodar
stwa państwowego, z której nasz skarb 
tak znaczne ciągnie zyszi, ogromną część 
budżetu na niej opierając. Kwestjit wzmo
żeni? się dochodów monopoli jest więc 
kwestią dużej wagi, osiągnąć to ws2*kźe 
chcielibyśmy przedewszystkiem przez jak- 
największe usprawnienie organizacji tych 
przedsiębiorstw państwowych i to właśnie 
z zadowoleniem stwierdzimy w ich pawi
lonie na Targach.

Na pierwszy plan wysuwa się mOno< 
poi tytuniowy, najokazalej reprezentowany. 
Zwracamy się z uprzejmą prośbą o objaś
nienia do dyrektora Państwowej Fabryki 
Wyr, Tyt. w Wilnie obecnego właśnie w 
pawilonie p. Romana Zielińskiego, które 
(wyczeipująco) niebawem otrzymujemy.

Słyszymy więc, że czynne na środku 
wnętrza pawilonu maszyny do wyrabiania 
papierosów, to ostatni wyraz techniki w 
tej dziedzinie. Z niezwykłą satysfakcją do
wiadujemy się źe jest to zarówno &on- 
Btrukcja (system Kurkiewicza) jak I wy
rób  (do najmniejszej śrubki) czysto polski 
pochodzi ż fabryki Władysława Paschal- 
skiego w Warszawie.

Podchodzimy do pierwszej. Jest to 
t. zw. „gilziarka" wyrabiająca w ciągu 7-o 
godzinnego dnia roboczego 250 tys. sztuk 
gilz. Następna, „napychaczka" napełnia te 
gilzy vel tutki tytuniem wypuszczając 105 
tys. na 7 g. Dalej mamy pakowaczkę Kła
dącą gotowe papierosy do pudełek luk i 
poprzednia, pakuje 105 tys. na 7 g. Na- 
koniec jeszcze dwie: „sklejarka*, która wy
cięte już pudełka skleja, oddając je do na* 
pełniąc,'a (do 50 tys. dziennie) i „sygne* 
ciarka*, napełnione etykietą zaklejająca i 
stemplem znacząca.

Wszystkie odznaczają się nadzwyczaj
nie starannem wykończeniem i niezwykłą 
precyzją w pracy, Je3i wykluczone abso
lutnie, aby jakieś braki mogły znaleźć się 
w nandlu.

Na ścianach dookoła wiszą tablice 
statystyczne. Z nich się dowiadujemy, że 
trzy lata temu własnugo materjału tytunio- 
wego produkowaliśmy zaledwie 750 tys. 
kg. rocznie. Obecnie mamy go już 6 mllj. 
kg. W 1925-tym osiągnęliśmy z monopolu 
tytumowego tylko 182,600 rys. W 2ó-tvm 
344 m ilj, nakoniec, w r. obecnym —  do • 
tychczss 372 milj. zl

Z fabryk największe mamy w Krako
wie 1 Grodnie. Dalej idzie. Łódź Mlcna 
sterzyska, Warszawa — miasto i Radom, a 
po nich Poznań (iedna z trzech tam istnie

jących) i Wilno, którego magazyn tytuniowy 
wyekspediował w ciągu swojej niezbyt dłu
giej jeszcze działalności wyrobów za 
19,459,353 zł. 35 gr.

Opieki, społeczna zyskuje w pań
stwowych fabryitach tyt. ciągle nowe „sta
cje opieki nad matkam i i niemowlętami. 
W roku 1926 było ich 30; obecnie przy 
wzrastającej stt]e liczbie istniele już 147.

M onopol spirytusowy.
Dziękując p. Dyrektorowi przecho

dzimy da innych atiałów. W spirytyso- 
wym czym  jest właśnie pokiz rozlewania 
spirytusu. Tu ciekawa jest organizacja ca
łej pracy, b. sprawna. Nr prawo w rogu 
na półkach Lczne chemikalia w słoikach— 
to przegląd produktów koniecznych przy 
Każeniu spirytusu, wyrobie lakui wytwa
rzanie laku do zaklejania butelek. Powyżej 
ciekawe tablice statystyczne przedstawia
jące ilość i jakość oraz miejsca jtakiego 
lub innego stanu konsumpcji spirytusu w 
kraju.

Monopol solny i mennica..
Na zakończani! jeszcze dwu działy 

monopolu państwowego względnie przedi 
siębiorstw Państwa, t© wydobywanie soli i 
mennica. Pierwsza wzmaga się niezwyczaj
nie z roku na rok wraz z wzrostem kon
sumpcji. Różnica pomiędzy rokiem zesz
łym, a 2ó-ym np. —  ogromna. D ośt przy
toczyć, źe w samym przemyśle spożycie 
soli powiększyło się o  mniej więcej w 
27 milj. zł. niż w 26-} nt. Poczynione zo
stały znaczne inwestycje (nowe maszyny), 
zapotizebowanie krujowe pokryliśmy w zu
pełności, dając już coś niecoś na eksport.

Mennica wystawiła pięVne medaljony, 
plakaty etc. Szkoda, źe trudno o informa- 
ej co do je j działalności.

Dekorował pawilon nader estetycz
nie p. Wacław Ludwicki z Warszawy, je
den z najwybitniejszych naszych dekorato
rów wystawowych, którego dekoracje na 
Targach poznańskich i lwowskich zysuały 
ogólne uznanie.

Radia u  T an ach  P M a m i i .
W dążeniu do stałego ożyw iania p ro g ram ó  w 

ra a jo stae ja  nasza zap rw iH a na obotę iw ie a trak
c je . Od god^. 17 min. 50 do 19 c "n publiczności 
targt wej odegrana zo sta ..ie  «  muszli w ogrodzie 
po Bernardy?, kim groteska, która p o k aż- widzom 
W esołe zakulisow e życie zespoiu rac.jow ,:go w 
czasie  próby orzed miKrofonem. W ieczorem  n ato 
m iast odbe i. k  się iierv.szy z trzech p.anow anych 
koncertów  sym fonicznych n i  teren ie  Tar.tów , wy
konany przez n ijlep sz e  sity m iejscow e. Prog'ram 
Koncertu zaw iera m . in. iz ie ł«  M on'uszki i K a r- 
i c r c z a .  W razie niepogody audycja w esoła prze
niesiona będzie z muszli do pawilonu M onopoli 
PaAstwowych. K o n cer: natom iast od łożony zosta
nie na niedzielę w ieczór. W stęp nu k o n cert i au
dycję bezpłatni

2 iistttiki iuutafl pow. Pili
li

W< środę 22 b. a?, p. wojewoda wi
leński Wł. Raczkiewlcz udał się samocho
dem w towarzystwie naczelnika wydziału 
bespiecz^ństwa p. Kirtiklis? dyrektora ro
bót publicznych p. Siła -Nowickiego, inspek
tora Policji Państwowej p. Pr&szałowiczL 
oraz sekretarza osobistego p. Staniewicza 
na inspekcję pow tam dziśnieńskiego.

W drodze do Głębokiego p. wojewo
da przeprowadził lustrację urzędu gminne
go w Mickunach, posterunku P. P w La- 
waryszkach i urcędu gminnego w DuLlło- 
wiczach. Na granieyu d o w . postawskiego i 
diiśnieńskiego spoticał p. wojewode staro
sta Dziśnieński p. J  .nkowskl. Po przyby
ciu do Głębokiego p wotewods udekoro
wał Krzjżem Zasługi p. He eaę Jacynową 
działaczkę na potu oświatowem orar rol
ników p. Jana Pktroszkiewizza i j>. Piotra 
Gintowta-Dziewałtowskiego.

Dalej p. wojewoda odbył konferencję 
s kierownikami utrędów 1 władz, nlezespo- 
lonych oraz przyjął koiejno delegację: Ra
dy miejskiej, organizacyj soołecznych oraz 
przedstawicieli duchowieństwa w szjsuich 
wyznań. Następnie p. wojewoda Wciął 
udział w uroczystości poświecenia nowo- 
wybudowanej elekirowni miej klej. O gedz. 
7-ej wieczorem społeczeństwo miejscowe 
podejmowało p. wojęwodę obiadem.

Dnia 23 b. m. t. j. w drugim dniu 
inspekcji p. wojewoda dokonał lustracji 
posterunku P. P. w Łasicy We wsi Zale
sie ludność miejscowa z wójtem gminy na 
czele spotkała p wojewodę przy -wjeździo 
dn wsi, ofiarowując chleb i sól. Przem ó
wienia powitalne wygłosili duchowny pra
wosławny i rabin. Po dokonanej inspekcji 
gminy p. wojewoda zwiedził nowowybudo- 
wany budynek posterunku P. P. W drodze 
do Dzisny w m-ku Łużki samochód o. 
wojewody był eskortowany przez banderję 
osŁdnikóm wojskowych.

W Łnżkcch przeu urzędem gminnym 
p. wojewoda przyjął raDOrt wójta, Komen
danta „Strzelce" miejscowego oraz komen
danta straży ogniowej. Po iustrreji urzędu 
gminnego p. wojewoda zwiedził Koszary 
K O . P., straż ogniową, świetlicę Strzeica, 
kaneelanę sejmikowego rgrenomp rejono
wego, kasę spółdzielczą, kółko rolnicze, 
mlecza mię spółdzielczą i lOKai Stowarzy
szenia Młodzieży Polskiej. Podczas przejaz
du p wojewody przez ulicę miasteczka 
ustawiona była warta honorowa z Człon
ków oddziału Strzelca i straży pożarnej. 
Z Łużek o. wojewoda udał się do m. Dzis
ny nad Dźwiną. Po wjeżdż-niu do miasta 
p. wojewoda został owacyjnie ^pcwlteny 
przez tłumnie wyległą na ulice ludność z 
burmistrzem p. Puciatą na czele Przy 
dźwiękach orkiestry straży oożarnej przed
stawiciel lusności chrześcijańskiej oraz ra
bin miejscowy imieniem mieszkańców ży
dów wręczył p. wojewodzie chleb i sól. 
Następnie p. wojewoda zwiedził szpital 
sejm kow y z zorganizowanym przy nim 
punktem jagMcznym, ochronkę dla dzieci i 
strażnicę K. O. P. Po przeprowadzeniu 
lustracji odcinka granicznego Dod Dzlsną 
p. wojewoda wziął udriał w obiedzie wy
danym na jego cześć przei miasto.

Po obiedzie p. wojewoda orzyjmował 
liczne delegacje poczem o goaz. 9 wiecz. 
udał się w dalszą drogę

Podczas całej inspekcji p wojewoda 
interesował się postęoem prac dokonywa
nych na terenie przez władze państwowe, 
samorządowe i organizacje społeczne, wglą
dał w poirzebv ludności oraz badał stan 
urodzajów.

• a •

IMLII MISIE!!
D yr. Kolejow ej.

Minister Komunkacji ini. Kuhn prze
prowadził ostatnio dwudniową inspekcję 
Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej na szlaku 
B lz :ść— S tołpce — Baranowicze— Białystok 
— Lida— Wilno—Łapy.

Pan minister w towarzystwie prezesa 
Dyrekcji Wileńskiej inł. Staszewskiego prze
prowadził Inspekcję odcinków kolejowych, 
lustrując jednocześnie ważniejsze objekty 
kolejowe.

Inspekcja uaia naogół wynik zada- 
walniający. Stwierdzono jedynie anormal
ny stan ood względem braku dostatecznej 
ilości mieszkań dla pracowników kolejo
wych. Dla usunięcia tei aaomalji p. mini
ster obiecał poczynić starania o wyjedna
nie odpowiednich kredytów na budowę 
specjalnych domów mieszkalnych dla pra
cowników Kolejowych.

Czad rosyjski.
Zw iedzając pilnie jk ina, om ija łem  zwykle 

■■ itu jilly , bp mi to  nie po drodze, i program  mi 
nie odpowiadał. Przypaaek zdarzył, że zaszedłem  
na K o c h a n k ę  o f i c e r a  o c h r a n y  i zapy- 
tyw rłem  sa ir  s ebie, rozgląd ając r\  w koło, gdzie 
jestem ? l nie widziałem ani jed n e j chrześcijań
sk ie j twardy, lo mię nie „ z iH ło  i zr/ażywsz” pro- 
Dag iuę źe sceny, in i lepiej, ule program' akr 
ce' pbkazywać ideał boharsri. w prow okał orze 
ificerzc ochrany który  przystaje do rew olucionis- 

rów ? A przytem dla atrakc;i, pieni? rosy jskie na
rodowe. u M atu3zce i tęsk nocie , taK charaktery
styczni , żfe p„lskie słow a aż rażij. Ale widać m e - 
lad jr lube wzb_dzajq wspomnienia w słu ch a
czach, bo oklaski w ybuchają aa kazuą produkcją 
żyw iołow e. Co się m przypoi _1na? T«e nadtw ; 
-z iin e  swobody jakich używali pod rządem ro sy :- 
akim? Ciekaw r, ciekaw e... Ale czy w skacanc p ro
dukow anie takich  rzeczy w W ilnie, to  w ielkie py
tanie.

K i n l a r z;

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną!
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KRONI KA.
Sobota

25
sierpnia.

D iii :  Ludwika.
Ju tro t M. B . Częstochowsli

W schód ito ó c a — g, 4 m. 07 
Z a c h ć i  .  g .1 8  tn. 36

METEOR OLOn łCZNA.
— S o o * ł T J« łe n ia  Z a k ła d a  M eteo ro lo g i

czn ego  U. S . B . z uc,. 24. VIII. b . r .  C iśnienie 
Sr:d n ie  nr m ilim etrach ~r59. Tem peratura średnia 
+ 1 5 °C . Opad w mil m e .r-ch  6. W iatr przew ażają
cy p ó lnp crc-zachod ni. Pćłpochm urno. Maksimum 
na aopę+1*4° C.

T end encja  barom etryczna: wzrost ciśnie
nia.

OSOBISTE.

— W y la .d  m u ftlcgo  m azalm ańskicgo. Mufti 
muzułmański dr. Jak ó b  SzyDkiewicz w yjechał z 
Wilna do Jugosław ii w spraw ach sw eg* wyzna
nia.

StlEjS&A.
— UMop w ypoczynkcw j-. Z dniem w c .o - 

raiszym p ezydent m iasta m ec. Folejew ski roz- 
mezął przerwany w sw oira czasie urlop w ypoczyn

kow y.
Zastępstw o o b ją ł w ice-prezydent p. W.

Czyż.
— P rz y j.z d  w ycieczki. W p ierw rzych uniach 

wrześn.a przybywa do W ih a 35 cz ło n tó w  organi- 
z a c j: Przysposobienia W ojskow ego z Przasnysza 
zc s taro stą  tam tejszym  na czele.

W ycieczka nosi charakter kraiozaaw czy.
— Nowy z ak ład  leczniczy W dniach o sta t 

nich wtadze m ie jscow e w osobach naczelnika 
W ydziału Zdrow ia Publ. Urz. W ojew ódzkiego d-ra 
K o z ło w sk ijg o  oraz jego zastępcy d-ra 1!izy ja ł- 
kaw akiego otw orzył i oduali do użytku iu- 
blicznego leczn icę  lo b in icz o -g in e k o lo g lcz n ą , na
leżącą do 5-tiu  w ileńskich lekarzy specjalistów .

L icznica m ieści się  w nowowyb” do ranym  
pe :ja !nie w tym celu gmachu przy ul. M. Pohu

lanka Nr. 10. U rządzona je s t z kom fortem  i od
powiada w szelkim wymogom nauki 1 higieny.

T a k  zew nętrznie, ja k  i w e^ n ętrzr e leczn i
ca sprawia w ażenie estetyczne i b. m iłe.

Pow itać więc należy z uznaniem in icjaty
wę p.p. lekarzy, którzy, naszemu miastu przyspo- 
fcyli tak wzorowo urządzony zakład, stażący do
bru społecznem u.

W O JSK O W A .

— D odatkow e k o m is je  p cb o ro w e. 5  w rze
śnia b . r . w lokalu pTzy ul- B azy ljań sk ie j 2 (odbę
dzie się dodatkow e kom isja  lekarsko-przyglądow a 
dla wszystkich ty eh mężczyzn sta le  zam ieszkałych 
na teren ie  ra. Wilna, którzy z jakichkolw iekbądż 
powodów we właściwym czasie m e stawili się na 
kom isję  przeglądową.

—  W yjaSn enie w sp raw ie in stru k to rsk ie g o  
kursu p rzy sp osrb len lń  w o jskow ego . W związku 
z częsta  zdarzającem i się w ątpliw ościam i, co do 
zaliczenia 6 -c io  tyoodniow ego instruktorskiego 
kursu p rzy so o srb ie . ia w ojskow ego— władze w oj
skow e ostan ia  w yjaśm iy, iż kurs powyższy nale
ży uw ażać, iako odbycie jednego ćwiczenia w re 
zerw ie. O dnośne o tern adnotacje w książeczkach 
w ojskow ych winne poczynić Pow iatowe Kom endy I 
Uzupełnień

— W cie ler'3  do w ojska roczn ika  1907 r. 
Ja k  się  dowiadujemy, w Je len ie  do w ojska roczn i
ka I907-go nastąpi w ciągu września. " Poczynając 
od 7/lX b. r. rozsyłane będą im ienne karty z 
oznaczeniem  ternrnu zgłaszania s ię  do oznrcczo- 
nycn form acyj w oiskow ych.

— Z a s iłk i d !a rezerw istów . R eferat W oj
skow y M agistratu m. Wilna nrzystąpił do wypła
cania zasiłków  rodzinom  rezerw istów , którzy 
ostatn io  odbyli ćw iczenia.

Z asiłk ' wypłacane sa  w norm ach następ u ją
cych: rezerw ista mający na utrzymaniu jedną 
o so b ę—90 gr. Jz ie n tre , 2 o so b y — 1 .10 gr dzien
nie. Rezerw ista, zaś m ający na utrzymaniu 3 i 
w ięcej o ro b y  1.30 gr. dziennie.

Z P O L IC JI.

— In sp ek cja  pow iatu m o ło d eczaftsk ieg c 
W dniu w czorajszym  w yjecnał do M ołodeczna ce 
lem  przeprowadzenia inspekcji, naczelnik W oje- 
wduzkiego Urzędu Śledczego nadkom isarz D ister- 
h r ‘f.

Z K O L E I.
—  Zir iana na stanow isku  naczeln ik a  Wy- i 

d zia łu  D rogow ego. Naczelnik Wydziału D r o g o - !

wego W ileńskiej D yrekcji K olejow ej Inż. B y strza- 
now-skl przeniesiony z o sta ł na ró v n o rzęd n e sta
now isko do Krakowa Na jego m<ejsce mianowa
ny z csta ł inż. M azurow ski z D yrekcji Radom skiej, 
który z dniem onegdajszym  o b ją ł urzędowanie,

SPRAWY ROLN£.

— 7, p osiedzenia O kręgow ej K o m isji Z iem 
ski sj W dniach 22 i 23 b. n , odnyty się jawne 
posiedzenia O aręgow ej K om isji Z iem skiej. Na 
posiedzeniach tych między innem i zatw ierdzono 
cały szereg projektów  scalenia  gruntów w po
szczególnych pow iatacn województw a w ileńskiego 
i szereg spraw, traktujących o zniesieniu s łu ż :b - 
n o ści pastw iskow ej obciąża ącej poszczególne 
dobra ziem skie na rzecz wsi i folw arków  położo
nych na teren ie  tychże powiatów.

NADESŁANE.

— S z k o ła  O rganistów  Im . J .  M o n iw lłła .
Zarząd W ileńskiego T-w a M uzycznego .L u tn ia ' 
podaje do wiadom ości zainteresow anych, że we 
wrześniu r . b. nas+ani o t w r c ie  Z iw odow ej S z k o 
ły  O rganistów  im. Jó zefa  M ontw iłła.

Szkoła m ieścić się będzie w lokalu T-w a 
.Lutnia*', k tó re  otrzym ało od M inisterstw a W. R. 
i O , P . k o n ce s ję  na prow adzenie te j szkoły.

Przew idyw ane są  tezy kursy; na pierwszym 
w ykładane tę d ą  następujące pizedm ioty: 1) R .li-  
gja, 2) Gra fnrtenjaiiow a, 3 iZ a sa u y  m uzyki, 4) So l- 
feggio. 5) Język  łaciński (czytan.e), 6) Rubrycela, 
7) P oczątk i śpiewu gregoriańskiego, 81 Język 
polski.

Szczegółow ych infurm acyj o  szkole udzie'ać 
będzie prof. W ładysław KaiinowsKi codziennie od 
g. 2 — 4 fO ranżery jny 3) i S e k ie ta r ja t  T-w a .L u t
n ia* w poniedziałki i czw artki od g. 8—9 w iecz, 
(Ad. M ickiew icza 6 ).

RÓŻNE.

—  Z niżka cen  c h h b a . Onegdai oabyło  się 
zebranie piekarzy żydowskich, na którem  uchwa
lono zm niejszyć cenę chleba o 5 gr. za kilogram .

— Z ako ń czen ie  Spisu w yborców . W dniu 
wczoraiszym został zakończony spis w yborców  
do Izby Przem ysłow o-H andlow ej w W ilnie. Wy
bory do izby Draw Jo p o d ob n ie  odbędą się w dru
giej ao łow ic aażd ziem ika r. b. O gólną ilość  wy
borców  sięga 60 ty s  osób.

Tfcatr i muzyka.
T E A T R  P O L S K I (sa la  „ L u tn ia " )

—  O sta tn ie  w ystępy M arji M akanow icz- 
N iedzielskiej Dziś i ju tro  cdbęaą się  dwa ostat. 
nie występy M arji M alaarw lcz N iedzielsnie' w fco- 
medjl G . Z apolskiej „Zabusia*, k tó ra  dzięki do
sko n ałe j grze całego zespołu cieszy  się n iesłabrą 
cem  powc draniem.

— W ystęp y s 'f is tr  K o rz m ie w stl-h . Św iet
ne tancerki s io stry  K orzeniew skie w ystępują co
dziennie w Teatrze Polskim  z etektow nym  pro
gram em , składającvrn się z najnow szych tańców  
ekscentrycznych. Produkcie taneczne sióstr K o
rzeniew skich odbywają się  po przedstawieniu 
.Ż a b L si* .

-■< Z T -w a M uzycznego „ L u tn ia ” . Próby 
chóru m ieszanego T-w a M uzycznego .L u tn ia * ou- 
byw ają się w poniedziałki czwartki od g. 7 wiecz.

Zapisy kandydatów  do chóru o raz podania 
do zaw. szkoły organistów  im. J .  M ontw iłła przy j
m uje sekretariat T -w a w poniedziałki i czwartl.i 
od g 8 —  9 w iecz. (A. M ickiew icza 6).

T E A T R  R E D U T A  (n a  p ohuIbitce).
—  D *Jś po raz drugi i o j .a t n i  caśń  d rsm r- 

tyrzna L . Rydla, .Z aczarow ane K o ło *, w oryginal
nej inscenizacji Reduty.

Ju tr o —w niec ielę traged ja Stefana Żerom skie
go — .S u łk o w sk i* . Pustać tytułow ą kreu je Ju l
iusz O sterw a. Isr.e postacie odtw orzą: E. Scib it
rowa, T . B iałkow ski, S . Butkirw icz, Z, Chmielew
ski, Wr Gas.ńskf, J .  K arbow ski, J  K lejer, S t. La- 
rawicz, K. °ągow ski, M. Pili, W. S c ib c r , J .  W asi
lewski, L. W o łłe jk o , K . Vorbrodt.

Oprawa sceniczna Iwa G alla. U biory w y so - 
nano W pracowniach Reduty.

P oczątek  przeflstiwiefft punktualnie o godr. 
20 ej. B  lety w cer ie  od 50 gr. d o  5  zł. wcześniej 
do nabycia w kasie  w ejściow ej Targów  P ółnoc- 
flych — a w ieczorem  od godz. 17.30 w kasie te 
atru.

• Sa Silili M l
—  Zgon z powodu ataku serca. 

Dnia 23-go b. m. w ha!u hotelu „Georges" 
zmarł na atak serca hr. Tadf^sz Roztwo- 
rowski. Lekarz stwierdził zgon.

—  Zairu, ie 7 osdu gazem. Dala 24 
b. m. przy zauł. Osrmiańskim 2 w mie

szkaniu aa pierwszem piętrze zatruli się 
grzem świetlnym wydobywającym się z roz
kopanej jezdni: FejgieS Sors, Fejgiel Pejsa, 
Feiglel Izaak, Fejfeiel Rywa, Wasilewska Jó 
zefa, zjm . w domu Nr. 13 w sklepie To- 
bpsza G.ynsztejn#; również zatruł się Hirsz 
Zylbert zam. No wogródzka 5. Przybyło po
gotowie po udzieleniu pomocy 5 pierw
szych pozostawiło w ćemu zaś Zylberta w 
stenie c ężkim odwiozło Jo  szpitala żydow
skiego. Rur& gazowa została zabezpieczona 
przez monterów gazowni.

— Krew ki urn srowo chory . D nia 23 bm. 
zo sta ł zatrzym any osobnik  chory um ysłow o, k tó 
ry  uderzył ks. Januszew skiego w twarz, Chorego 
obstaw iono do szpitala św. Jakó b a. Nazwiska o- 
sobnika ustalić nie dało się.

— Znow u d arzenie au ta  z ooro żką. Dnia 
23 ^ m. na ul. K ościuszki, na s to ją cą  dorożkę 
Nr 422 najechał autobus Nr 1 (343,, prowadzony 
przez szofera M ichała Szablewskiogo, zam. K ra
k o w sk i Nr 4a D orożkarz Adam A oderow lcz oraz 
k c ń  doznali lekkich obrażeń. Szofera zatfzym ano.

— K onk u rent a m onopolu p in stw o w eg o . 
D ni? 23 b. m. w m ieszkauii O w sieja Szapiro Nie
m iec1 a I I  odnalez ono 400 szt. papierosów zro
bionych z tytoniu przem ycanego D ochodzenie u- 
staliio.. Iż papierosy tę są w łasnością Chasi S .b o l  
za.n. Żydowska 5, która je  u Szapiry ukryła,

i t G & f n s f t o & c h
Aeroplany w wrslce z komarzmf.

Dla przeciwdziałania szerzeniu się  m alarji, 
rząd Stanów  Zjednoczonych podjął energiczną 
wa.kę z kom aram i, używ rjąc do ich tępenia a e ro 
planów . W okresie  wvlęg3nia się poczw erek k o 
marów całe eskadry w ojskow ych aeropUnóW  ro r- 
poczynaj.: regularoą w ojnę przeciw roznosicielom  
m alarji. W tym celu aeroplany zostaią zaopatrzo
ne w spec aine apara‘y, k tóre podczas przelotu 
nad ba ;n skam l rozsiew ają rozproszkow any siar
czan miedzi

W ten sp osób w ykluw ające się  poczvrarki 
Koma«ów wnet natrafiają na całe pola zabójczej 
dla nich trucizny i natychm iast giną. W ko łach  
fachow ych panuje Drzeświadczenie, że w ten  spo
sób  orow adzona w alka przyczyni sie w ciągu pa
ru lat do zupeiisego wytępienia kom arów , a tem - 
sam em  do zm niejszenia się wypadków zach o ro 
wań na m alarję.

Miejski Kidetrafógriif

y i n r a l M - O i w l a t o f i j
SALA MIEJSKA 
(Ostrobramska 5)

Od dala 24 do 28 sierpnia 1928 r. włącznie będą wyświetlane filmy: 25C5

Miłość ubogiego młodzieńca
euil]et‘a. Reżyserował G. Ravel. W rolach głównych: Włodzimierz Gajdarow, Suzy 

Vernon i Mały D.icshaft. A kca rozgrywasie na tle najpiękniejszych zakątków Francji. 
Nadprcgram: . M  ty wnrezek**, kom. w 3  ak« D rkiestra pod dyr. p. Wł. Szczepańskiego. 
Kasa czynr.a od g. 5 30, W niedziele i św ięta od 4. 3.30. P oczątek seansów o g. 6-ej, w niedziele

K lno-T eatr

J E Ł I I S "
Wiieńska 38 .

i swięia o g. 4-ej. Następny program: „w róbelki w roli głównej Mary Pickford.

a g t !rz p o S rsz'a' M o g i ł a  N i e z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a
Mctiumenl Jrarrat miłości i egzaltacji ęodlug powieści ANDRZEJA STRUGA. W rolach 
[łówjnvCh M 4R.IA  MALICKA, M aPJA  GORCZYŃSKA, HALINA HULANICKA, JERZY 

JVLARłŁ JE R  l Y LESZCZYŃSKI, KAZ. JU STJA N  Akcja rozgrywa się w Krakowie, Warszawie, 
w Rosj! , na Krymie, na froncie wojennym, wielotysięczne :astępy wejsk polskich : armjl czerwonej. 

Dla młodzieży dozwolone. Każdy powinien zobaczyć. Ostatni seans o gndr. 10.15. 2668

K I N O

„ m m *
Mickiericz# 2 2 .

D ziś noteżnv * 7 1 T \  A .  T k  J V  dr£R5at 333U*y ha tle głośnej powieści „Ko- 
Mm l  i Z ł U K A U A  c*a Ścieżka". W rolach gL: Jąck Trenor. 

' Lissi Arna, Max Mcxim'lian i Louisa Waidsra 
G ŁO SY PRASY: ... Potężny fiłłn, który pierwszy ad dłuższego czasu osiągną* niezatarte wrażenie... 

... Film ten jest piękny i wielki, będzie pomnikiem sztrki filmowei. ..
... Stauou 'z 3 winno s,ę ten film widzieć gdyż należy do arcydzieł ...

Początek seansów o godzinie 5.3u. Ostatni c 10 25. 2669

Kino

„ P i r w f l P i s
Wielka 42

1 0 0  S E f f  J S t t W i r j  M i t *  J a d w i g a  S m o s a r ? ' 5 a

“ I f f l & S ł t p a w t  Jóisf m m ,  Józef l l i r t i ,  t a a a  Os
-EO  BEL- bezdrożach życia), flramat erotyczny w 12 ant. Rzecz 
MONTA k J  i  C*  dz,e'e s ię  w VBariikw&  i Ł o d fl. UWAGA: Film ten stwo

rzony dla reprezentacji sztuki fi mow. Polski zagranicą. Począt — 3.30, ost. seans 10.30. Ceny nie podwyższ.

Kino Kolejow e
„ O g n i s k o "

i(obak dworca 
kolejowego)

Dziś aaiciekawszy ń r v  (Wielka tragfdja wykolejonych). Wstrząsający 
lilm sezonu p. t . , i r i ^ y  <sritinat współczesny w 8-miu dużych aktach, 
reżvserji mtatrza ekranu — RUUOLFA MEINERTA. W rolich  głównych: ALBERT STEN 
RUCK, EUGENJUSZ KLORFER, MAŁGORZATA SC H LEG iEL, EPICK KAISEP TIETZ, 

HERMAN PICHA i FRYDA RICHARD. Rzecz dzieje się w Wieańiu i Berlinie. 
Początek seansów o gndz. 6, w niedziele i św ięta o  4 popołudniu.

KINO
, , L U X

Mickiewicza U .

Dziś i Potężny dramat tainików se ca M OTTO: Pragnienie miłości i żar krwi oirazeły s!ę

Sonata Kreutz ero w s k a  w ,w  obMi,lk“'
w-g nieśmiertelnego arcydzieła genialnego jj[t [jlfj |(jlSl0j3. Aiccia {^hiu ptłna życia i 
werwy trzyma wid/a w ciąełem aaoięciu W roii .Nataszy" E W A  B Y R O N ,  2 6 7 0

C Y R K
Wileński 42

f!nif7[pnnip Ufipllifl nninram alrabcii i dalszy ciąy walk zapaśniczych D z i ś  d e c y d u j ą c a  uUuZiGlIIIlG WIBlnl HrMyr^ni air&llfb/l v a ij, a Łi d0 ieZjlt jtu . I) H e ^ t z e r  (żyd. atleta; comra
R a s  ao  (Łotwa), 2) C z i k o s z  (Węgry) centra P u g a c z  (Białoruś), 3) W a l i g ó r a  (Pomorze) contra
G ^ r K a w i e n K o  (mistrz świata) Początek o g. 8 w. Bilety w kasie cyrku. 2672

PRZETARG.
D yrekcja  K olei Państw ow ych w W ilnie n in ie jszem  ogła

sza przetarg n ieograniczony na w ykonanie murów z przykry
ciem  dachów  następujących budynków 2 domów m ieszkalnych 
na st. S to łp ce  S dw orca na st. Janów  z m aterjałów  przedsię
biorcy , hali w agonow ej i elektrow ni b ® s t. B rz e ś” z cegły i że
laznego wiązania dachow ego D yrekcji przy innych m aterja łach  
przedsiębiorcy, oraz w ieży ciśnień na s t. O rańczyce bez zbior
n ika z ceg ły  dyrekcyjnej i innych m dterja‘ów przedsiębiorcy.

W arunk przetargu, rysunki, ślepe kosztorysy  i warunki 
ogó ln e , ora-  b liż sz - .-czegółw ro ż n a  otrzym ać w W dziale 
Lrogow ym  D yrekcj K. P. w W ilnie, przy ul. S łow ackiego 2, 
druuie piętro, pokój Ni 3 w dnie urzędowe w godzinach od 
9 -e j do 12-ej za op łatą  10 zł. za kom plet od objektu

O ferty winny b j ć nadesłane lub zł żone do sp ecjalnej 
skrzynki znajdującej się  w Prezydjom  D y rekcji do godziny 
12-ej d "ia  5 w rześnia r. b.

W adja w w ysokości: na każdy dom w Sto łp cach  po 2.500 
zł., na dw orzec na st. Janów  1.800 zł., na halę w agonow ą 
2.500 zł., na elektrow nie w B rześciu  1.500 zł. i na wieżę c iś
nień na st. O rańczyce 1 500 z ł. winny być złożone w sposói 
ustalony przez M inisterstw o SkarDu v' K asie G łów nej D yrekcji 
lub przekazane do P K .O . n 1 rachu nek D y re k c ji, kw it zaś o 
złożeniu wadjum winien być dołączony do oferty.

D Y R E K C JA  K. P. w Wilnie.

Linoleum 1 dywany f r‘K e„t a „e. 

Ceratę ffiST1 s,0‘” ,
Brezent rpeGS“ “y

G o b e l i n y  I drelich, do materaców.

Wojłok do drzwi.

Wycieraczki do nóg. 

Kalosze, śniegowce
1 Inne w yroby gumotr/e. 

poleca w yłącznie po cenach fabrycznych
Wilno, Rudnicka 2 
Telefon 11-17.

2676-5

J. Wildsztejn

Gcole Pigier de Parłs
P en sjo n at dla m łodych panien w pobliżu Paryża (20  m in.). 
D obre odżywianie Świeże row ictrze Avenue 11, Wo- 
vem bre 18. L A  V A P E N N J  (S e in e ). Stenografia, 

handlow ość i język  francuski. 1890

C i p  « V  pieniężne loku- 
^  U H i y  jem y szybko i 

dogodnie.
Dom H/K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tel. 9 -0 5 .

2bo6 0

ZAKŁADY BUDOWY MŁYNÓW
w ytw órnie m aszyn I odlewnie

n

U

mm.
DOKTOR MEDYCYNY

Sp. Akc., dawn. Kujawski, Milewski i S-ka.
Zarząd: LUBLIN, Foksal 25.

Faoryki w Lublinie i Żywcu. Biuro sprzedaży i slcład fabryczny.

Wilno, Ostrobramska £9, t elefon 13^10.
Budowa i przebudowa młynów zbożowych, WYTWÓRNIA wszelkich MA
SZYN MŁYŃSKICH według najnowszej techniki, KAMIENIE FRANCUSKIE 
I SZTUCZNE, MOTORY ROPOW E, NA GAZ SSANY, MOTORY ELE
KTRYCZNE I MOTORY DIESLA z gwarancją ekonomicznego zużycia 
ropy, MŁYNKI PRZENOŚNE, TURBINY WODNE syst. FRANCIS‘A, TUR
BINY WIATROWE, TR Y JER Y , kompletne urządzenie elektrowni i dosta
wa wszelkich maszyn eickirycznych. Maszyny do wyrobow betonowych 
i ceramicznych. Budowa olejarni. Mlocarnie parowe. Masa do n. ile tka

nia kamieni młyńskich.
P. zedsia- 1  T 1  Zjednoczone F a b r y k i  Mtszyn, daw».

wicieUtwo v  J i  c . B!umwe i Syn w Eydgoszczy.
Specjalna fabryka TARTAKÓW i MASZYN do OBRÓBKI DRZEWA 

najnowszej konstrukcji, przewyższających wyroby zagianiczne 
Na żądanie wizyty inżynierów. Prospekty i kosztorysy bezpłatnie.
Liczne referencje odbiorców. WYGODNE WARUNKI KREDYTOW E.

Otom tbiju wistawlai we wlasap lania — al. OstioMa 29-'
2 5 5 0 - 2

6.
(My weoenizaa I na.
Elektroterapjfe, diatermja, 

słońce górskie,
Mickiewicza 12

róg Tatarskiej. 
Prjyśmiłje 9— 2 ? 5 —7. 2l5i

Dr.
CHOROBY WENERYCZ 
NE i SKÓRNE. °rzyimuje 

9 — 12 I 4 - S .
Mickiewicza 4,
tel. 1090. W Z .P. 39 2150

DOKTÓR .

ibPDm
Choroby weneryczne, syfi

lis i skórne.
Wielko 21.

Od 9— 1 1 3 — 7. (Telef, 9 2 );.
2 4 'S

- ' T i : V' " "W'.iJ

Piękny OŚRODEK
o pazenicznej glebie, o bsza
ru 150 ha z inw entarzem  lub 

bez, sprzedam y dogodnie

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 2 1 .  tel. 152.

Sprzedaż j
Kościałkoanski i S-k», 

Gdańska 1, tel, 8-31. bank 
Ludowy. 2674

2555-0

z rutyną wspólni
ka— czkę ao pro

wadzenia biura podań z ma
łą gotówką, albo z miesz
kaniem i maszyną. Posia
dam absolutn i wszystko. 
Oferty pod „Uniwersał" do 
Adm. Kur. Wil." 2673

N s a ż u i m i
WYKWALIFIKOWANA

Poszukuje pracy.
Zawiadomić piśmien
nie: ZWIERZYNIEC, 

ul. Moniuszki 6-10

BEZPŁATN IE
przyjm ujem y zgłoszenia na 
sprzedaż m ajątków , fo lw ar

ków , kolonij i domów

W ileńskie B iu ro  
K om isow o-H andlow e ■ 

M ickiew icza 21 ■ te l. 152.

Dr.

M aję1 kf ziemskie
posiadam y 1o  sprzedania w 

wielkim wyborze 
Wileńskie Biuro 

Kosnisowo-Handlowr 
M ickiew icza 21, tel. 152.

mam ukończoną szkołę 
powszechną. Łaskawe zgło
szenia do Adm. „Kurj. Wil." 
JkgiellońskL 3. 2090

2557-0

Pianina
do wynajęcia. Reperacja 1 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
2 4 —9. Estko.____________ 2203

Żyiim
P.K U. fwięciany, na imię 
Jakóha Buszmrka, zam, w 
Brasljiwiu, unieważnia się.

2656-1

P op ie ra jc ie
Ligę Morską I Rzeczną.

Choroby weneryczne 
i SKÓrne.

Ul. W ileńska 11, tel- 640 
Od 2 —5-ej. W.Z.P. 13 2397

Akuszerka

Irja MM
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
W; Zdr. Nr 3093 2152

M n a i  o l i w k i :

!nternat„Jre75Ł?;
ro z p o cz ą ł zapiay r^w ow stępu- 
jąc^ ch  uczniów . Ul. Z arzecz
na 5-a m. 2. 2663-4

ktoby viedział 
i, o miejscu za

mieszkania Apolinarjusza- 
Fellksa Sobolewskiego, sy
na Szymona i Agnieszki, 
ostatnio zameldow. w r-1921 
w Inowrocławiu, uprasza się 
o podanie informacji do 
Konsystorz” Wił Ew*ngel.- 
Reformow. Wilno, Zaw*tlna 
Nr. 11. 2665

2554-1

Perfumy na wagę
48 różnych zapachów

Polski skład  apteczny

F u  Władysławę Tionlłty
Ludwisarska 12, róg Tatarskiej.

2565-6

I -

PO SZUKUJEM  Y
15.000 złot. pod hipote
czne zabezpiecz, na bar

dzo rentowny interes. 
D om  H . . Z A C H Ę T A *  
Mu -;wicza 1, tel 9 05

„ , „pffiirwjflawiiia Ng -m sp., t,».

' DRUMAtMIA mP A X m
UJ., św, IGNACEGO 5. WILNO

Telefon Nr. 8-93.

W YKONUJE WSZELKIE ROBOTY  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO I DOKŁADNIE,

2666 #SM SB - i. ” SK1Ł!

K s i ę g a r n i a

Pocztowa
„LOT“

w Grodnie o i a d  pocly
otwarł; oo godrlny 
8 rano do U  v-iecz.
Znaczki pocztowe, zna«.z- 
k: stemplowe, weksle,

wyroby tytoniowe,
artykuły piśmiennicze I 

kancelaryjne, Książki,
widoki m. Urodna,
zabawki, kosmetyka, cze
kolady i t. p 2325

Przy zakupach prorjlmy naszych Sz. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w ^Kurjerze WH ańsklm".
~    I ■ .  ,1 . ,1 —< "  ■    I '    LI. ■ I - I -  ' - .I-     I .     . —

Redakc a i Admirlstracja: Jagiellońska 3. Teł. 99 C?:ynna od godz. 9—3 ppoł. Naczeluy red-Eto: przyjmie od 2—3 ppo , Redaktor aziału gospodarczego przyjmuje fd gedz. 10 do 1C.30 przed połud. we wtorki i piątki. Uękopisow Redakcja nie swraca.
Administ o przyjmuje od 9 -  2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują sit od 9—3 ppoł. I 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. Teł. 893.

CEN/1  PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy przer1 tekstem—21 Cr w tekście 1 I II str.—30 gr.. III f IV str.—25 gr,, za tekstem—10 f i  ogłoszę 
nia ir:eszr.anio<we—10 gr. Ua wiersz petitowy), kr. pek!.—nadesłane—30 gr. fra wiersz-edakcyinyl. dla p sszukujących pracy—50°/c Tiżki. ogł. cyfrowe i tabelawe o 20o/o drożej, ogl. z zastrzeżeniem miejsca 10% drożej. Zagraniczne 10% drożej. 

Oddział w Grodnie — Bankowa 25. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, na stronie IV 8-mio łamowy Administiacja zastrzega, sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.

Wydawca: „K urjcf W ileńtki" s-ka a qgr. odp. Tow. Wydr .P ogoń ", Druk- «Pax"r ul. św. Ignacego 5. Redakto; odpewicdaialuy Jń a e l Jurldcwtaa.


